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Młodzież polèka pójdzie na Zlot
z nomy mi sukcesami pracy i nauce

WARSZAWA PAP. Studenci, uczniowie szkól ogólnokształcących 
i zawodowych całego kraju, przodownictwem w nauce i pracy spo­
łecznej pragną zdobyć prawo udziału w Zlocie Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludowej. W walce o lepsze wyniki nau­
czania, dużą pomoc okazują młodzieży profesorowie i nauczyciele.

nych oraz zorganizowanie grupy
agitatorów, która pomagać będzie 
w pracy wiejskim kołom ZMP.

Młodzież akademicka Lubiina 
przygotowuje się do nadchodzącej 
sesji egzaminacyjnej pod hasłem. 
„Dobrymi wynikami w nauce wi­
tamy Zlot Młodych Przodowników“.

Między poszczególnymi grupami 
studenckimi, sekcjami i wydziała­
mi rozwinął się ruch wspótzawodnic 
iwa w przygotowaniu do sesji egza 
minacyjnej. W chwili obecnej na 
Uniwersytecie im. Marii Curii Skto 
ćowskiej najlepsze wyniki osiąga­
ją studenci ł roku biologii i II ro­
ku weterynarii. Zorganizowali oni 
największa ilość konsultacji i re­
petytoriów' oraz grup pomocy w 
nauce słabiej uczącym się kole­
gom. .

W lepszym opanowywaniu mate­
riału pomagają studentom asysten 
cl i profesorowie.

W  średnich szkołach Szczecina
Młodzież szkolna Szczecina nie 

tylko wzmaga wysiłki w walce o 
podniesienie wyników nauczania, 
iecz przeprowadza także wiele prac 
społecznych.

Prawie wszystkie szkoły średnie 
ł podstawowe założyły własne o- 
gródki, w których prowadzą do­
świadczalną uprawę roślin.

Uczniowie szkó): hutniczej, budo 
wy okrętów i energetyki przeprowa 
dzili prace porządkowe w swych 
internatach, ¿plantowali oni ogrom 
ny dziedziniec otaczający gmachy 
internatów, na którym urządzili 
piękne trawniki i kwietniki.

Przeszło 17 tys. roboczogodzin 
przy budowie fabryki

Młodzież ze Szkoły Przysposobię 
Ti i a Zawodowego Nr 33 w Jeleniej 
Górze, która wykonała już całko­
wicie swoje przedzlotowe zobowią­
zania, polegające na przepracowa­
niu ,17.085 roboczogodzin przy bu­
dowie jednego z obiektów Planu 6- 
letniego — jeleniogórskiej „Celwis- 
kczy“ — podjęła obecnie nowe do­
datkowe postanowienia.

Dodatkowe ich zobowiązania tc 
zlikwidowanie do końca roku szkol 
nego wszystkich ocen niedostatecz-

Akcja upowszechnienia 
zdobyczy agrobiologii

W wielu gromadach wiejskich 
woj. bydgoskiego młodzież szkolna 
zakłada doświadczalne poletka 
pragnąc w ten sposób pomóc pracu 
lącym chłopom w zapoznawaniu się 
z uprawami nowych kultur roślin­
nych. W pcw. toruńskim poletka 
takie założyła już młodzież 8 szkól 
Przeprowadza ona obecnie na nich 
doświadczenia nad aklimatyzacją 
nowych odmian kukurydzy, soji. 
prosa i ziemniaków.

Około 30 proc. wszystkich dru­
żyn harcerskich w woj. koszaliń­
skim pomaga w zagospodarowywa­
niu odłogów.

W pow. Złotów harcerze z dru­
żyny przy szkole podstawowej w 
Głomsku, na leżącym dotychczas 
odłogiem 3,5 ha polu zasiali len, 
rzepak i inne rośliny przemysłowe.

List przodownika pracy 
z Poznania do młodzieży

POZNAN PAP. Jeden z robotni­
ków, którzy wykonali już zadania 
Planu 6-letniego, młodzieżowy przo 
downik pracy z Zakładów Przemy 
siu Metalowego im. Stalina. w 
Poznaniu — Stefan Ławniczak wy­
stosował. list otwarty do młodzie­
ży wielkopolskiej, w którym ni. in. 
pisze:

„Jestem .ślusarzem oddziału W-3 
Zakładów imienia Józefa Stalina 
w Poznaniu.

Kochani koledzy! Po wykonaniu 
zadań Planu 6-letniego słyszałem 
od niektórych mniej zaznajomio­
nych z moim zawodem robotników, 
od przyjaciół nawet, że musiałem

się tęgo narobić. Owszem, dla na-| 
szej Polski nie szczędzę  ̂ czasu i 
wysiłku w robocie. Mój sukces 
jednak zawdzięczam przede wszyst­
kim systematyczności w pracy i po­
mysłom racjonalizatorskim, które 
dokonaliśmy wspólnie ze starszy­
mi towarzyszami: Januchowsklm i 
Rymaniakiem. Pomyślcie, czy to 
dawniej, w latach bezrobocia, moż­
liwe było, ażeby, starzy fachowcy 
dzielili się swoim doświadczeniem 
z młodymi?

Poza tym dużo czytani, biorę 
wskazówki do pracy z broszur ra­
dzieckich przodowników i racjona­
lizatorów i uczęszczam systematyce 
nie na szkolenie związkowe.

Nie piszę tego wszystkiego po 
to, aby się - przed Wami chwalić. 
Nie — chcę tylko, żebyście dobrze 
zrozumieli mój zapal do pracy, mo­
ją ogromną ochotę uczestniczenia 
W Zlocie. Mówię do Was szczerze: 
Od chwili przeczytania odezwy zlo-

W szkole ogólnokształcącej TPD im. Adama Mickiewicza w Gdyni na Gra­
bówka odbyły się egzaminy maturalne, które z pomyślnym wynikiem 

zdało 16 uczniów.
Na zdjęciu: egzamin z zakresu fizyki 11 proj. Stanisława Jabłońskiego.
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Zbliża się dzień uruchomienia
wielkiej nowoczesnej cementowni w  Wierzbicy

towej hasło „Młodzi, stawajcie naj WARSZA.WA PAP. Niewiele już 
.A. . . .  __ i..,., w .—  'tygodni dz'eh załogę cementowniapel“ ! nie dawało ml spokoju. Wiem 

przecież, że tym apelem wzywa nas 
Polska, nasza ukochana ojczyzna. 
Powiedziałem sobie — muszę po­
jechać na Zlot. I postanowiłem 
ukończyć do 15 lipcą półtora roku 
drugiej Sześciolatki. Wzywam Was 
Koledzy do współzawodnictwa o 
jak najlepsze wyniki w codziennej 
pracy.

46 tysięcy m sześciennych ziemi
usunęli już radzieccy robotnicy 
z  terenu budowy Pałacu Kultury i Nauki

w Wierzbicy od momentu, kiedy 
pierwszy potok klinkieru portlandz 
kiego popłynie do młynów cemen­
towych.

Budowa tego potężnego zakładu 
— jednego z największych tego 
rodzaju w Europie, który w przy­
szłości da 12 proc, ogólnej produk­
cji wszystkich cementowni w kraju 
i przyśpieszy budowę nowych miast 
i osiedli mieszkaniowych, nowych 
zakładów produkcyjnych — wyma­
gała poważnych nakładów finanso­
wych i materiałowych. Dotychcza­
sowy koszt budowy cementowni w 
Wierzbicy, biorąc pod uwagę war­
tość wszystkich urządzeń produk­
cyjnych i pomocniczych, materia­
łów budowlanych i pracy ludzkiej 

WARSZAWA PAP. Od trzech ty-1 rownictwo budowy Pałacu Kultury I wynosi już przeszło 100 milionów 
godni radzieccy budowniczowie wy h Nauki“. ' złotych,
konują wykopy pod fundamenty wyj 
sokościowej części Pałacu Kultury 
i Nauki. Niezwykle sprawna organi­
zacja pracy zapobiega przestojom i 
pozwala na pełne wykorzystanie 
sprzętu mechanicznego.

Codziennie wywozi się ok. 2,5 
tys. metrów sześć, ziemi. Co kilka 
minut z głębokiego wykopu wyjeż­
dżają naładowane ziemią potężne 
samochody-wywrotki. Do chwili o- 
becnej wywieziono z terenu wyko­
pu już ok. 46 tys. m. sześć, ziemi, 
o łącznej wadze ponad 80 tys. ton 

Na koparkach ofiarnie pracują do­
świadczeni. radzieccy operatorzy, po­
ważnie przekraczając normy: W 
ostatnim czasie szczególnie wysoka 
wydajnością pracy szczyci się obsiu 
ga koparki E 505-2492: Mikołaj Czi 
słów i Wasyl Gusiew. Już od szere­
gu dni są oni posiadaczami prze­
chodniego sztandaru z" napisem:
„Najlepszemu operatorowi — kie-

W ciągu ostatnich miesięcy budo 
wa postępowała .- szybko naprzód, 
ale w marcu br. obfite opady śnież 
ne i mrozy w poważnym stopnm 
zahamowały postępy robót. Robot­
nicy, brygady i zespoły, podejmu­
jąc zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta 1 Maja, postanowiły odro­
bić zaległości w jak najkrótszym 
czasie.

W okresie realizacji zobowiązań 
robotnicy i brygady — dzięki sto­
sowaniu nowych metod pracy, no­
wej techniki, lepszej organizacji pra 
cy — podnieśli znacznie swoją wy­
dajność.

Budowa cementowni przyciągnę­
ła setki chłopów z Wierzbicy, Za-, 
lesic, Jastrzębia, Woli Lipienickiej 
i innych wiosek. Znaleźli oni tu 
pracę oraz możność zarobku.

Szajka nikczemnych szpiegów
odpowiada za swe zbrodnie
przed Sądem Wojskowym w Gdańsku

W dniu wczorajszym przed Wojskowym Sądem Rejonowym w, placówka skierowała Piaisąa do o- 
Gdańsku rozpoczął się proces przeciwko grupie szpiegowskiej, będącej j środka wywiadowczego, pozostające 
na usługach wywiadu angielskiego. go na usługach wywiadu angiel-

Na ławie oskarżonych zasiedli: rezydent siatki szpiegowskiej Ka­
zimierz Praiss, zbiegły marynarz ze statku „Narwik“ oraz jego wspól­
nicy Kazimierz Kaniecki, Paweł Moc, Ireną Kreft i Kazimierz Jura.

Rozprawie przysłuchiwali się licznie zgromadzeni marynarze PMH, 
pracownicy portów, stoczni i innych zakładów pracy, studenci WSHM, 
uczniowie Szkoły Morskiej.

jąc zbrodnicze plany wywołania no- 
wojny światowej, usiłuje ma-Akt oskarżenia

Imperializm anglo-amerykański—- 
stwierdza akt oskarżenia — realizu-

Ponaft 15 miln. członków 
liczy Komsomol

W  dniu dzisiejszym lud francuski

podejmuje wielka akcję strajkowa
na znak protestu przeciw faszystowskiemu terrorowi

MOSKWA PAP. Czasopismo I 'u.e oburzenie z P®'v®du aresztowa- 
Młody Bolszewik“ , wydawane sekretarza FPK Jacques Duc los 

przez KC Komsomolu podaje, że w wle «letniego członka CGT Komitet 
zeregach Wszeęhzwiazkowego Le-i froteshije rowmez przeciwko a esz- 

s , .  „  u- 1 towaniu dziennikarza Andre Stila in ino wek lego _ Komunistycznego | ws stkich osób> które uwlę-
. wiązku Miodziezy znajduje się | R u d z ia ł w manifestacjach
obecnie przeszło 15 milionów osob. , u .r , 28 maja.

Przeciętnie do Komsomolu wstę ! Oskarżając aresztowanych o rze- 
puje dziennie kilka tysięcy młodych komy „spisek“ — rząd pragnie za 
robotników, kołchoźników, urzędni- maskować fakt, że jedynym potwo 
ków i studentów

PARYŻ PAP. W niedzielę obradował Komitet Krajowy Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT). Komitet uchwalił odezwę, która gło­
si m. in,:

Komitet Krajowy CGT zakłada ka działając w pełnej jedności, podjęli 
tegoryczny protest i wyraża głębo- we wszystkich zakładach pracy ak 

cję na rzecz „ dnienia uwięzio­
nych patriotów, aby tworzyli komi­
tety pokojowe i wysyłali do Zgroma 
dzenia Narodowego delegacje, które 
żądać będą zadośćuczynienia postu­
latom robotniczym. Związki zawodo 
we okręgu paryskiego wzywają ma

„My, merowie, radni miejscy i 
działacze SFIO, potępiamy repre­
sje o charakterze faszystowskim, 
podjęte przez rząd Pinay wobec 
Jacques Duclos i innych patriotów. 
Zarządzenia te są w istocie skie­
rowane przeciwko klasie robotni­
czej i chłopstwu pracującemu, prze 
ciwko wolności i pokojowi.

nym spiskiem, z jakim mamy obec- . Q uwzględnienie żywotnych
me <io czynień,a we branej je t ¡nteresów |u(|z, pracy, 
spisek klas rządzących przeciwko w  środę we wszy' tk;ch przedsię 
pokojowi, wolności i egzystencji biorstwach 0dbędzie się na miej- 
mas pracujących. _ scacli pracy strajk w celu zagrodzę.

Liczne manifestacje i strajki na! nia drogi faszyzmowi, nędzy i woj- 
obszarze- całego kraju dowiodły już r]je_
jednak, że oburzoną kiasa^robotm-. pjsma gn|{)y par]amentamej 

Należy kon- j dfl tOW. BtiCiOS
strony1 ko- tynkować i potęgować ten ruch, aż. PARYŻ PAP. Jak donosi „I/Hu 

Tjan do uwolnienia Duclos !

Wzywamy robotników i chłopów
do jedności w celu przeciwstawie- we okręgu paryskiego wzywają ma . J . faszvzmowi ; wojnie 2ą- 

sy pracujące, aby przygotowały się. *Jla slf  s '.  , ■ , •
na środę '4 czerwca do strajku nal damy natychmiastowego zwolnię- 
miejscach pracy, do strajku przeciw ;n,a Duclos i wszystkich u ę 
ko wojnie i o pokój, przeciwko fa- nych patriotów, 
szyzmowi i o wolność, przeciwko

P olsko-koreański
u k ł a d  h a n d l o u j j j

WARSZAWA PAP. W dniu 2 , , ., , . , ,
czerwca br. podpisano w Wąrsza-jcza zdecydowana jest^przeciwsta-, 
wie układ handlowy polsko-koreań-; Wc się tym zakusorm 
ski lIL-fad lin,inka) /e strony ko- ' .tynuowac I potęgować 
reańsl'i“ j ‘ nrnister handlu ' Tian do uwolnienia Duclos i wszystkich manite“ , grupa parlamentarna Frań 

- - - - • • ■ • ,,iiMVvir»qych, az do cliw.li, cusk;ej Partii Komunistycznej skv.-Si-u, ze sirony polskiej mmsier ; ¡«nych uwięzion. e, ■ i 1 ítHíi P7»j/i ymiicj

Bestialska szarża policji na 
manifestantów

Na apel CGT odbyła się mani­
festacja uliczna w Escarblin. Poli­
cja szarżowała na tłum, nie zdo­
łała jednak dokonać aresztowań, 
Okofo 25 manifestantów zostało 
rannych.

Szczególnie potężne rozmiary 
akcja protestacyjna przybiera w 
okręgu wyborczym Duclos i jego

handlu zagranicznego T. Gede.
Rządowa delegacja koreańska z 

ministrem Tian Si-u ni czele opuś­
ciła w dniu 3. 6. br. Warszawę.

WARSZAWA PAP. W dniu 3 bm. 
delegacja rządowy Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej, 
pod przewodnictwem ministra hand­
lu Tian Si-u, przed wyjazdem z 
Polski złożyła wizytę pożegnalna 
ministrowi spraw zagranicznych 
Stanisławowi Skrzeszewskiemu. De 
lęgacji towarzyszył ambasador nad- stwierdza: 
zwyczajny i pełnomocny KRLD w | Związki zawodowe okręg 
Poisce Coi Ir. Wego wzyw aj

gdy rząd zmuszony zostanie do rowàia dci Jacques Duclos pismo, w 
poszaiiow-ania wolności zrzeszania j którym przesyła swemu przewodni- 
się, wolności zebrań, manifestacji | czącemu Jacques Duclos wyrazy 
i prasy, dó zadośćuczynienia żąda- całkowitej solidarności oraz niezłom 
niom klasy robotniczej. nego serdecznego przywiązania.

Kormtet Krajowy CGT wzywaj Grupa komunistyczna potępia bez- 
do’ rozwinięcia tej kampanü pod prawne aresztowanie Duclos, sekre- 
haslem jedności klasy robotniczej, j tarza Francuskiej Partii Komu

wej
sowo nasyłać do Z..iązku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej 
dyw'ersantów i szpiegów, -werbowa­
nych. spośród zbiegłych zdrajców' i 
różnego rodzaju degeneratów, pozo­
stających na terenie Niemiec za­
chodnich pod specjalną opieką wy­
wiadu amerykańskiego. Jako punk­
ty oparcia di a werbunku i przeszko 
lenia szpiegów służą różne organiza 
cje, m. ih. I.R.O. i tzw. obozy dla 
uchodźców, kierowane przez byłych 
sanacyjnych dwójkarzy.

Nasyłając szpiegów i dywersan- 
tów imperializm anglo-amerykański 
usiłuje przy ich pomocy montować 
na terenie krajów demokracji ludo­
wej siatki szpiegowskie, bazując na 
wrogich i przestępczych elementach.

Do tego rodzaju ludzi, zwerbowa 
nych przez wywiad anglo-amerykań 
ski należą zatrzymani na terenie 
Polski przez organa bezpieczeństwa 
publicznego rezydent siatki szpie­
gowskiej Kazimierz Praiss oraz je­
go współpracownicy Kazimierz Ka­
niecki, Paweł Moc, Irena Kreft, Ka­
zimierz Jura i inni.
Dezerter rozpoczyna „karierę“ 

szpiegowską
W maju 1950 r. osk. Praiss pod­

czas postoju w Casablance w Maro 
ko zbiegł z. o/p „Narwik“ . Po przy­
byciu do Niemiec zachodnich osk. 
Praiss udał się do obozu I.R.O. w' 
Aurlitz, skąd przez angielskiego ko­
mendanta tego obozu skierowany

miejscu zamieszkania w Montreirl1 został do placówki Wywiadu angiel 
pod Paryżem, i jskiego w Hannowerze. Tamtejsza

Strajk 650 tys. metalowców w USA

skiego,. mieszczącego s.ię na tere­
nie Barkhausen. Kierownikiem tego 
ośrodka jest były sanacyjny oficer 
oddziału II mjr Stanisław Lauren- 
towski,vel Lorenc, prowadzący bez­
pośrednio wy\Yiad w Polsce.

W kilka dni później LaurCntow- 
ski ve! Lorenc, podczas rozmowy z 
osk. Praissem zwerbował go do pra 
cy w wywiadzie angielskim.'

Podczas pobytu na terenie Bafk- 
hausen osk. Praiss przeszedł prze­
szkolenie z zakresu posługiwania si' 
szyfrem oraz atramentem sympa­
tycznym, a nastęonie od Lauren- 
towskiego otrzyma! polecenie uda­
nia się na teren Polski z zadaniem 
zorganizowania sieci wywiadowczej 
di rozpracowania Wybrzeża, a w 
szczególności portów handlowych 
i Marynarki Wojennej.

Montowanie siatki 
wywiadowczej

W drugiej połowie sierpnia 1950 
r. osk. Praiss po przybyciu do 
Gdańska nawiązał kontakt ze swym 
byłym kolegą z wojska, a ostatnie, 
kreślarzem w Marynarce Wojennej, 
Kazimierzem Kanieckim i zatrzymał 
się w jego mieszkaniu przy ul. Dwór 
cowej nr 1 m. 2 przez okres dwóch 
dni. W czasie jednej z rozmów z Ka 
nieckim zaproponował mu wsoółpra 
cę z wywiadem, na co osk. Kaniec­
ki wyraził, zgodę, zobowiązując się 
dostarczać oskarżonemu Praissowi 
żądanych przez niego informacji. 
Osk. Kaniecki otrzymał od Praissa 
zadanie dostarczenia mu wykazów 
wykonywanych przez niego rysun­
ków oraz dane personalne oficerów.

Zgodme z otrzymanym poleceniem 
osk. Kaniecki w miesiącu wrześniu 
1951 r. podczas spotkania z osk. 
Praissem u siebie w mieszkaniu, 
dostarczył mu wykaz rysunków i 
części maszyn, znajdujących się na 
poszczególnych jednostkach pływa­
jących, nazwiska czterech opeerów 
z uwzględnieniem ich stopni i zaj­
mowanych stanowisk, a niezależnie 
od tego, zapozna! osk. Praissa. z 
programem szkoleniowym, który po 
siadał w domu.

(Dokończenie na str. 2)'

NOWY JORK. 650 tys. robotni- j nia zakazu strajków w tej gałęzi j 
przywódców innych organizacji, któ tamentu Sekwany, dokonane na roz- ków przemysłu stalowego ogłosiło przemysłu.
Należy przy tym demaskować tych: nistycznej i deputowanego z depar-j 1
—  - J- -— :------<-  ------:— u ma I tamentu Sekwany, dokonane na roz- kow

kaz rządu reakcji i zdrady narodo- strajk, trzeci z kolei w tym roku. 
wej.

Beklaracja radnych i merów Poprzednie strajki metalowcy 
z kantonu Si. Macaire

rzy występują w rol: pomocników 
grabarzy wolności.

Po zebraniu delegatów związków 
zawodowych okręgu paryskiego 
CGT, . ogłoszono komunikat, który

ręgu parys-
robotników. aby

zmuszeni byli przerwać wskutek
Grupa radnych i merów S F I Ü .^ ^ n i a  zarządzenia Trumana o 

kantońh ST Macaire (Gironde) ¡objęciu przemysłu metalurgicznego 
ogłosiła następującą deklaracją« ¡kofl.troją państwowa i -WJKoyjMfce-

Ostatnio Sąd Najwyższy USA 
wydał orzeczenie, w którym stwier­
dza, że zarządzenie to jest sprzecz 
ne z konstytucją amerykańską. Na­
tychmiast po ogłoszeniu tej decy- 
ui metalów«, ftftdkii sftajJ*

Kat narodu koreańskiego 
gen. Ridgwap
na audiencji u prezydenta Auriołn

PARYŻ PAP. Urzędowa agencja 
AFP donosi:- Dnia 3 czerwca w  go­
dzinach wieczornych prezydent Au- 

,j je l  firaóał ¿en.
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N aród radziecki złożył hołd pamięci

towarzysza Michała Kalinina
MOSKWA PAP. Masy pracujące Związku Radzieckiego obehodzi-j dzieckiego, o wprowadzenie w życie ślej związany z szerokimi rzesz 

y 'v. .il! ? , szóstą rocznicę zgonu wybitnego działacza partii boi-1 wielkiego leninowsko - stalinowskie tnas pracujących, wnikliwie rea
szewickićj i państwa radzieckiego. — Michała Kalinina. I go programu budowy społeczeństwa1
W rocznicę zgonu 
olucjonisiy odbyły

wielk:egp re- 
się w zakła­

dach przemysłowych, fabrykach i 
instytucjach Moskwy. Lenuigradu i 
innych'miast Związku Radzieckie­
go akademie i zebrania poświęcone 
życiu i działalności Kalinina.

Liczne tłumy mieszkańców Mosk-

w skład tego trzonu partii bolsze­
wickiej, który po śmierci Lenina

wy zwiedziły w tych dniach Mu-jsfwa radzieckiego. Szczegółowo zo-
1 brazowana jest pełna poświęcenia 
rewolucyjna działalność Kalinina w 
okres!e przygotowania i przeprowa­
dzenia Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej oraz w la- 

------  --------------------- t-------------- —-— : tach budownictwa pokojowego.
D z i e l ą  L e n i n a  Cala prasa radziecka zamieściła

. , . - i • i bczne artykuły poświęcone pamięci
IU j ę z y k u  j a p o ń s k i m  - Kałiaina. Dzień,4  „Prawda'* stw L  

MOSKWA PAP. Agencja Tass ciza. że imię Kalinina jest niero­
zerwalnie związane z bohaterską 
historią partii bolszewickiej. Jako 

. . .  _ , konsekwentny rewolucjonista —■ boi
W. I. Lenina w dwóch to j szew:k, walczył Kalinin o umocnie­

nie wielonarodowego państwa ra-

trna obrazują m. in. życie i walkę! socjalistycznego. Kalipin wchodził 
Kalinina u boku Lenina w pierw­
szych,nielegalnych kółkach marksis­
towskich i w' Związku Walki o Wy­
zwolenie Klasy Robotniczej. Liczne 
materiały zaznajamiają z działal­
nością Kalinina jako wspólbudo- 
wmczego partii bolszewickiej i pań

szami 
ago-

wał na ich potrzeby i wymagania, 
nie tylko uczył masy, lecz również 
uczył się od mas. Jego proste sło­
wa trafiały do serc milionów ludzi

rowadził pod kierownictwem! radzieckich, pomnażały ich siły, by- 
Stalina zdecydowaną walkę z tro-jły natchnieniem i hasłem do walki 
ckistowsko -  buchannowskim-i zdraj i pracy, wzmacniały wiarę w z wy-

Pstra Groza przewodniczącym
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Rumunii

BUKARESZT PAP. 2 czerwca 
odbyła się Jkolejna sesja Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego, w Ru­
munii. W lożach zajęli miejsca: 
Gheorghlu Dej, członek Akademii 
K. Parhon, Petru Groza, zastępcy 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Kiszyniewskl, George Apostoł, Ki­
vu Stoica, Anna Pauker, członko­
wie Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego, ministrowie, 
szefowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych szeregu państw z dzie­
kanem korpusu dyplomatycznego 
ambasadorem ZSRR w Rumunii 
Kaftaradze na czele.

się całkowicie pracy naukowej — 
będzie nadal, aż do końca życia 
służył ofiarnie sprawie pokoju f 
socjalizmu.

Posłowie zgotowali K. Parhonowł 
długotrwałą owację.

Wśród burzliwych oklasków K. 
Parhon w imieniu specjalnej komi­
sji, powołanej przez Zgromadzenie, 
zaproponował wybór Petru Grozy 
na stanowisko przewodniczącego Pre 
zydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. Sesja wybrała jedno­
myślnie Petru Grozę przewodniczą­
cym Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego, zwalniając go

zeum im. Kalinina.. W ciągu ub, 
dwóch lat muzeum to zwiedziło po­
nad 3 tys. wycieczek, delegacje z 
krajów demokracji ludowej i innych 
państw. Zbiory Muzeum im. Kali-

cionosi z Tokio, że nakładem wy­
dawnictwa „Siakai Sebo“ ukazały ___ _______
s’? w języku japońskim dzieła wy- j konsekwentny rewolucjonista
ora ne 
mach.

Krwawe porachunki
wśród marionetkowych władz południowe! Korei

PEKIN PAP. Według wiadomo­
ści, napiywających >z południowej 
Korei, wytworzyła się tam napięta 
sytuacja wskutek antagonizmu mię 
dzy dwoma reakcyjnymi stronnic­
twami — Li Syn-mana i Kim Son- 
su.

Walka między tymi dwoma stron 
nictwami zaostrza się coraz bar­
dziej, zwłaszcza że Li Syn-man, 
pragnąc zapewnić sobie ponowny 
wybór na prezydenta, nie przebiera 
w środkach. Jak donosi japońska 
agencja „Kiodo Cusim“, w Pusa- 
nie ogłoszono stan wojenny. Dnia 
27 maja żandarmeria Li Syn-mana 
aresztowała 50 członków tzw. ,,zgro 
madzenia narodowego“ , którzy gło 
sowali przeciwko wysuniętemu 
pfkez Li Syn-mana projektowi usta 
wy, zmierzającej do reformy „kon­
stytucji“ w' kierunku przyznania 
prezydentowi nieograniczonej wła­
dzy. „Zgromadzenie narodowe“ pro 
jekł ten odrzuciło głosami kliki Kim 
Son-su. Wówczas Li Syn-man ztno 
bilizował żandarmerię i wierne so- j 
hie oddziały wojskowe, otoczył 
gmach „zgromadzenia narodowe­
go" i aresztował przeciwników. 
Nie obeszło się przy tym bez roz­
lewu, krwi. Z rozkazu Li Syn-mana 
został także aresztowany i pobity 
„premier“ Czan Tiak-sanu. Zmu­
szono go do podania się do dymi­
sji.

Jak podkreśla japońska agencja, 
wydarzenia te świadczą o całkowi­
tym rozprzężeniu wśród marionetko

Przemysł Chin Ludowych 
urucham ia nowe 
gałęzie produkcji

PEKIN PAP. Przemyśl chiński 
rozpoczyna produkcję wielu nowych 
maszyn i urządzeń technicznych.

I tak np. przemysł elektrotech­
niczny w Chinach póinocno-wschod 
nich przystąpi! ostatnio do produk 
cji nowoczesnych turbin wodnych, 
frezarek, transformatorów itd. Do­
tychczas maszyny te importowano 
z zagranicy.

wych władz 
skich.

południowo - koreań-

cami Kierownictwo partii zjedno­
czyło wokół sztandaru Lenina całą 
partię i wskazało narodowi radziec- 

| kiemu drogę zwycięskiego budow- 
' rńctwa socjalistycznego.

Kalinin — pisze „Prawda“ — 
był pełnym poświęcenia i tempera­
mentu bojownikiem o pokój, prze­
ciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym. W zachowaniu i 
utrwalaniu pokoju między naroda­
mi widział on jeden z najważniej­
szych warunków postępu r dobro­
bytu mas pracujących. W swej dzia 
ialności państwowej Kalinin zde­
cydowanie wprowadzał w życie sta­
linowską, pokojową politykę zagra­
niczną. Wszechstronna i twórcza 
działalność Kalinina — płomienne­
go bojownika o komunizm, jest 
przykładem niezłomnej i wiernej 
służby narodowi, socjalistycznej oj­
czyźnie, sprawie partii Lenina - 
Stalina.

Dziennik „Izwiestia“ stwierdza, 
że Michał Kalinin, bohaterski syn 
narodu radzieckiego był jak najści-

cięstwo komunizmu. Z durną ' mi­
łością mówił Kalinin o zwycięst­
wie narodu radzieckiego w walce 
o socjalizm, o  wielkiej sile i wyż­
szości radzieckiej demokracji so­
cjalistycznej.

W swych pracach i przemówie­
niach Kalinin demaskował l pięt­
nował fałszywą i oszukańczą demo­
krację btirżuazyjną, będącą para­
wanem dla okrutnego wyzysku i 
ucisku kapitalistycznego.

w związku z tym od obowiązków 
Uchwalono jednomyślnie projekty prezesa Radv Ministrów, 

ustaw o organizacji sądownictwa
o utworzeniu i strukturze organi­
zacyjnej prokuratury Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, jak również o 
organizacji wojskowych instancji 
sądowych i prokuratury wojskowej.

Następnie podano do wiadomoś­
ci oświadczenie członka Akadem;' 
K. Parhona z prośbą o zwolnienie! 
go od obowiązków przewodniczą­
cego Prezydium Wielkiego Zgromaj 
dzenia Narodowego z uwagi na sęj 
dziwy wiek i ogromne przeciążenie j 
pracą naukową. W przemówieniu! 

członek Akademii Parhon j

Petru Groza ziożyi przysięgę Wici 
kiemu Zgromadzeniu Narodowemu, 
po czym na polecenie Prezydium za 
proponował wybór generalnego se­
kretarza KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Gheorghiu Deja na sta 
nowisko prezesa Rady Ministrów. 
Obecńi przyjęli tę propozycję dłu­
gotrwałą owacją i okrzykami na 
cześć Gheorghiu Deja. Gheorghlu 
Dej wybrany został jednomyślnie 
prezesem Rady Ministrów.

W Leningradzie — kolebce rewo­
lucji, gdzie Kalinin rozpoczął swą 
działalność rewolucyjną, liczne wy­
cieczki zwiedzają miejsca związane ¡podkreślił, że w ciągu cale,’ swej «sjinlbi hnnni nim/UrlniiliiJPW 
z jego imieniem.* Pamiętają Kali-j dziaiatności na wysokim stano-' *mOIM nulidl ndudUHltijtjuy

swym W ÂÜJMii QÉfano do użytku

runa starzy robotnicy w dzielnicy 
Wyborskaja Storona. W dzielnicy 
tej znajdują się okryte chwałą Za­
kłady Putiłowskie, gdzie Kalinin 
przechodzi) pierwszą szkolę kartu 
politycznego. Robotnicy tych zakła­
dów przechowują starannie tokarRę, 
przy której pracował Michał Kali­
nin.

wosku przewodniczącego Prezy­
dium Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego realizował niezachwianie 
wytyczne drogiej mu partii robotni 
czej, starając się zacieśniać niena­
ruszalny sojusz narodu rumuńskie­
go ze Związkiem Radzieckim. Czio 
nek Akademii K. Parhon zapewnh 
posłów, że aczkolwiek poświęca

TIRANA PAP. Albańska Agencja 
Telegraficzna podaje, że w Alba­
nii odbyło się uroczyste oddanie 
do użytku wielkiego kanału nawad 
mającego długości 43 km na tra­
sie Peczin — Kawaja. Wody tego 
kanału umożliwią nawodnienie 7 
tys. ha ziemi. Na’ ziemiach tych roź 
winie się m. in. uprawa bawełny.

Szajka nikczemnych szp iegów
odpowiada za swe zbrodnie przed Sądem Wojskowym w Gdańsku

(0oliioiiczenie ze s t r o n y  1 )W końcu sierpnia 1950 r., osk. 
Praiss, również na terenie Gdańska 
nawiązał kontakt z osk. Ireną Kreft, 
pracownicą Urzędu Celnego. Pod­
czas jednego ze spotkań Praiss po- 
mformował Kreft, że przybył niele­
galnie z Niemiec zachodnich z za­
daniem prowadzenia działalności 
wywiadowczej na rzecz wywiadu 
angielskiego, a następnie zapropo­
nował jej współpracę, na co osk. 
Kreft wyraziła zgodę.

500 zł - cena zdrady i hańby
Jako pierwsze zadanie do wyko­

nania osk. Praiss polecił osk. Kreft 
dostai czenie mu z miejsca jej pra­
cy odpisu ustawy o dyscyplinie pra­
cy oraz zbieranie wiadomości, do­
tyczących załadunku statków han- 

j dlowycb.
W kilka dni później w Gdyni 

Praiss spotkał się z Ireną Kreft, 
której wręczył 500 zł oraz brulion 
zawierający notatki o nawigacji 
technicznej, 'który otrzymał od swe­
go znajomego Jana Zwijacza, pole­
cając, aby notatki te przepisała do 
drugiego brulionu.

W początkach' września 1950 r..

mieszkał przy ul. Siąskiej nr 29, aj 
następnie zwerbował go do współ-1 
pracy, polecając mu dostarczenie j 
wiadomości dotyczących portu j 
szczecińskiego. W początkach listo-j 
pada 1950 r. osk. Jura dostarczył i 
osk. Praissowi wykaz oraz nazwy] 
basenów znajdujących się w porcie j

niku przeprowadzonej rewizji zna­
lezione zostały u niej dokumenty, 
otrzymane od Praissa.

W drugiej połowie października 
1 So 1 r. osk. Praiss po przybyciu na 
teren Szczecina nawiązał kontakt 
z Mioduszewską, której wręczył 
“ 000 zł jako wynagrodzenie za pra

szczecińskim, wskazując je na pja-icę szpiegowską oraz dai jej dalsze
nie miasta Szczecina, który posia-] instrukcje, dotyczące przyjmowania 
aał osk. Praiss. Niezależnie od tego,] przesyłek z zagranicy.

W listopadzie 1951 r. osk. Praiss 
udał się na teren Gdańska, gdzie 
spotkał się znowu z osk. Kamee- 

i kim, u którego następnie ukrywa! 
j się przez okres dziesięciu dni, prze 
frazując mu jednocześnie prepara­
ty chemiczne do wywoływania pis-

poinformowal go o 'rozmieszczeniu 
jednostek wojskowych na terenie 
Szczechia.

W tym samym czasie osk. Praiss 
nawiązał na terenie Szczecina kon­
takt z Cecylią Mioduszewską, któ­
rą pozna! za pośrednictwem osk.
Jury. Podczas spotkania osk. Praiss! ma utajonego jak kalkę, wywoły- 
zwerbował Mioduszewską do współ U-acz w pastylkach oraz instrukcje 
Prac.v 7 wywadem. ! wywiadowcze od Lorenca. Osk. Ka

w toku dalszych spotkań odbywa niecki poinformował Praissa że 
nych systematycznie z Mioduszew- to/ykonuje rysunki nowego obiektu 
ską, osk. Praiss zorganizował u mej ktdrych jednak nie nloże dostar_ 
skrzynkę.kontaktową na którą mia- j z u ; n0 t że znajdują 
ty byc nadsyłane instrukcje i pole- j s; one pod 2amknięciem j wvda^
cema wyw.ądowcze, preparaty che- ; ne tyiko na czas pracy ¿a po- 

, miczne do pisania pismem utajo- h , n , i  n  . „  , ■,
osk. Kreft przekazała Praissowi ze-j nym oraz dolary z ośrodka wywia-j '■ 1' P° ecJ*
brane przez siebie informacje z te 
remi portu gdańskiego, a w szcze­
gólności dane dotyczące załadunku 
statków oraz wręczyła mu przepi­
sany brulion o nawigacji i ustawę 
o dyscyplinie pracy.

'We wrześniu 1950 r„ po przyby­
ciu na teren Chorzowa, osk. Praiss 
skontaktował się z b. żołnierzem 
hitlerowskiego Wehrmachtu osk. Pa 
wiein Mocem, który przekazał mu 
imienny wykaz dyrektorów i wice­
dyrektorów hut „Kościuszko“ i „Ba­
tory“ oraz dane dotyczące produk­
cji wspomnianych hut.

Macki polipa
W październiku 1950 r., osk. 

Praiss uda) się na teren Szczecina, 
gdzie skontaktował się ze swym 
znajomym z okresu wspólnego po­
bytu w Państwowym Centrum Wy­
szkolenia Morskiego w Łebie,, osk. 
Kazimierzem Jurą, u którego za-

Czerwone sztandary nad obozem w Kożedo
symbol nieugiątej postawy jeńców koreańskich i chińskich

NOWY JORK PAP. Według do­
niesień agencji amerykańskich, do­
wódca naczelny amerykańskich 
wojsk na Dalekim Wschodzie, gen. 
Clark, przybył w asyście gen. van 
Fleeta na wyspę Kożedo. Clark o- 
świadczył wobec przedstawicieli 
prasy: „Użyjemy koniecznej sity, 
aby zmusić jeńców wojennych do 
podporządkowania się naszym roz­
kazom“.

Prasa przynosi świeże 
mości o dalszych masakr,:'c 
teski amerykańskiej wśród 
koreańskich i chińskich.

wia.lo- 
i sołda-

W dniu 2 czerwca komendant 
obozu jeńców w Kożedo gen. Boat- 
ner na czele oddziału złożonego ze 
160 żołnierzy wkroczył do obozu. 
Amerykańscy żołdacy otworzyli o- 
gień do jeńców, raniąc wielu z 
nich- Rozwścieczona soldateska o- 
baliła maszty udekorowane przez 
jeńców czerwonymi sztandarami. 
Gdy, wskutek zdecydowanej post a- 

jeńców, oddział gen. Boatnera'

dowczego. Po zwerbowaniu M'odu 
szewskiej do współpracy, osk. 
Praiss przekazał jej na przechowa­
nie materiały wywiadowcze otrzy­
mane uprzednio od Kanieckiego, 
Kreft, Mocą i Jury, które przecho­
wywała w swoim mieszkaniu przy 
ul. Mazurskiej nr 30, do końca ma­
ja 1951 r.

W końcu kwietnia lub w począt­
kach maja 1951 r. na terenie Szcze­
cina osk. Praiss podczas kolejnego 
spotkania z Mioduszewską otrzy­
mał od niej szereg informacji szpie 
gowskich, a m. in. wykaz zużycia 
przez Stocznię Szczecińską mate­
riałów przy remoncie statków.

W pierwszych dniach czerwca 
1931 r„ osk. Praiss zabrawszy prze 
chowywane przez Cecylię Miodu­
szewską materiały szpiegowskie, 
przeszedł granicę. Po złożeniu sze­
fowi ośrodka wywiadowczego w 
Barkhausen Lorencowi dokład­
nego sprawozdania ze swej 
działalności szpiegowskiej w Pol­
sce oraz przekazaniu mu przywie­
zionych materiałów wywiadowczych, 
Praiss skierowany został do miej­
scowości Detsold w Niemczech za­
chodnich na odbywający się tam 
kurs szpiegowski.

15 października 1951 r. osk. 
Praiss zaopatrzony w dolary i in­
strukcje szpiegowskie .wspólnie ze 
szpiegiem Edith Schmidt przekro­
czył granicę niemiecko-polską.

Unieszkodliwienie szajki 
szpiegowskiej

Będąc na terytorium Polski osk. 
Praiss oddał Edith Schmidt posia­
dane przez siebie dokumenty, który 
tnl posługiwał się na terenie Nie­
miec. Kiedy osk. Praiss uda! się w 
głąb Polski, Edith Schmidt usilo 
wala przekroczyć ponownie granicę 

eiu dostania się z powrotem na
lUszpny był wycofać się z obozu teren Niemiec, w trakcie czego za-

trzymana została przez patrol 
Wojsk i -‘—'-oj.’ Pogranicza. W wy-

jeacowi _  jeńcy ustawili ponownie masz- 
4 ty z czerwonymi sztandarami

wówczas Kanieckiemu, abv rysunki 
te sfotografował posiadanym przez 
■siebie aparatem fotograficznym mar 
ki „Praktica“, a następnie dostar­
czył mu film.

Zgodnie z poleceniem osk. Ka­
niecki zabrał aparat fotograficzny 
i pod pretekstem kontynuowania 
pracy służbowej przy wykonywaniu 
rysunków wspomnianego obiektu 
poza służbą, sfotografował piętna­
ście rysunków, przekazując następ­
nie film z dokonanymi zdjęciami 
osk, Praissowi.

W dniu 21 stycznia 1952 r. osk. 
Praiss usiłował przekroczyć grani­
cę polsko-niemiecką,i w trakcie cze 
go zatrzymany został przez pa­
li ol Wojsk Ochrony Pogranicza, 
przy czym w wyniku przeprowadzo 
rej przy nim rewizji znaleziono 
iiirn, otrzymany od Kanieckiego, o- 
raz preparaty chemiczne do wywo­
ływania pisma utajonego.

U zatrzymanego Kanieckiego pod 
czas przeprowadzonej rewizji domo 
wej znaleziono aparat fotograficz­
ny marki „Praktica“ , kalkę oraz 
wywoływacz w pastylkach do pis­
ma utajonego.

Za dolary i marki
Po odczytaniu aktu oskarżenia 

sąd przystąpi! do przesłuchania o- 
skarżonyeh.

Jako pierwszy zeznaje osk. Praiss.
Na pytanie przewodniczącego 

osk. Praiss przyznaje się do zarzu 
lu szpiegostwa. W odpowiedzi na 
drugie pytanie, w sprawie zarzutu 
Dobierania pieniędzy za uprawiany 
proceder oskarżony" usiłuje dać wy 
krętną odpowiedź oświadczając, że 
„otrzymywał pieniądze dla celów 
wywiadu“ . Oskarżony przyznaje się 
że „wynagrodzenie“ otrzymy­
wał od wywiadu angielskie­
go w dolarach i markach. Oskarżo­
ny opowiada szczegółowo jak zo- 
slał zwerbowany przez wywiad an 

Igieiski x  Barkhausen Jgjgflj-

Jako następny przesłuchany zo-" 
staje przez sąd osk. Moc. Oskarżo­
ny przyznaje się do winy i na żą­
danie prokuratora podaje szczegóły 
swej szpiegowskiej działalności.

Perfidne metody zbierania 
informacji

Z oskarżonym Praissem, którego 
pozna) w 1949 r. nawiązał szpie­
gowski kontakt we wrześniu 1950 
r. W toku rozmowy osk- Praiss 
poinformował go, że prowadzi z ra 
mienia angielskiego wywiadu dzia­
łalność szpiegowską, a następnie 
zwerbował go do współpracy, da­
jąc mu polecenie dostarczania wia­
domości z terenu hut „Kościusz­
ko“ i „Batory“ w Chorzowie. W ce 
lu zebrania danych dotyczących pro 
dukcji huty „Kościuszko“ oraz 
imiennego wykazu jej dyrektorów i 
wicedyrektorów udał się do znajo­
mego inżyniera zatrudnionego w 
tej hucie, który udzielił Mocowi po­
trzebnych informacji, nie zdając so 
bie sprawy dla jakich celów infor­
macje te mu posłużą. Aby uzyskać 
podobne materiały dotyczące huty 
„Batory“ oskarżony przyłączył się 
do jadącej pociągiem grupy za­
trudnionych w tej hucie robotników,

Presler Teodor, przy czvm „Teodor“ L T rn t™ *  paj},f roMmi- nawi* ■ • - - - 1 ’ ■ zat rozmowę i podstępem wyciąg-

czech zachodnich), gdzie znalazł 
się po ucieczce ze statku „Nar­
wik“ .

Zapytany o przebieg swojej roz­
mowy z pracownikami wywiadu an­
gielskiego w Hannowerzę osk. opo­
wiada, że skierowany był przez an­
gielskiego Iromendanta IRO w 
Aurlitz w sprawie pracy do Hanno- 
wecu. W Hannówerze "Praiss uda! 
się pod wskazany mu adres do ra­
tusza miejskiego pokój Nr 5, pro­
sząc o wydanie zaświadczenia 
stwierdzającego, jego ucieczkę ze 
statku polskiego. Przebywający w 
tym pokoju Anglicy przynieśli plan 
portu gdyńskiego i zażądali szcze­
gółowych informacji dotyczących 
jego urządzeń. Praiss udzieli! 
wszelkich informacji i został skie­
rowany do ośrodka wywiadowczego 
w Barkhausen.

W Barkhausen — zeznaje oskar­
żony — poznałem mjr Laurentow- 
skiego, który przedstawił mj się ja­
to przedstawiciel „rządu londyń­
skiego“ i kierownik wywiadu na 
Polskę. Lauręntowski zaproponował 
mi pracę na rzecz wywiadu angiel­
skiego, na co ja się zgodziłem. Do­
kumenty otrzymałem na nazwisko

miał być moim pseudonimem.
Po przeszkoleniu Praiss udał się 

samolotem angielskim do Berlina, 
a stamtąd do Polski z zadaniem

nął od nich potrzebne mu materia-
*y-

Przesłuchiwana z kolei przez sąd 
oskarżona Kreft przyznaje się takie

rozpracowania Wybrzeża, nortówjdo prowadzenia działalności szpie-
handlowych, przemysłu i Wojska - - - - - - -
Polskiego, w szczególności Mary­
narki Wojennej.

„Szef“ był zadgwotoay
W pierwszych dniach czerwca 

1951 r. Praiss przekracza znowu 
granicę i udaje się do Berlina, a 
stamtąd samolotem brytyjskim do 
Hannoweru i melduje się w Bark­
hausen u mjr Laurentowskiego, kto 
remu przekazuje materiały szpie­
gowskie otrzymane od zwerbowa­
nych przez siebie szpiegów: Kaniec 
kiego, Mocą, Kreft, Jury i Miodu­
szewskiej.

Prokurator: G zy  L o r e n c  b y ł  
z a d o w o l o n y  z o s k a r ż o n e ­
g o ?

Oskarżony: U w a ż a m ,  że  b y ł  
z a d o w o l o n y .

Z kolei sąd przystępuje do prze­
słuchania osk. Kanieckiego, który 
przyznaje się do zarzutu szpiego­
stwa, Kaniecki przyznaje się rów­
nież do pobierania pieniędzy od 
Praissa za dostarczane mu mate­
riały szpiegowskie. Konkretnie 
otrzymał on 2,5 tysiąca zł za film 
składający się ze zdjęć rysunków 
różnych obiektów wojskowych. Osk.
Kaniecki na pytanie prokuratora 
mówi o swoich kontaktach z Prais­
sem oraz dostarczonych mu mate­
riałach szpiegowskich. Następnie 
podchodzi do sloiu i poznaje odbit­
ki sfotografowanych przez siebie ry  

...........  ■

gowskiej. Osk. Praissa poznała w  
okresie, gdy służył w Marynarce 
Wojennej i odtąd łączyły ich „sto­
sunki towarzyskie“ , które później 
— jak stwierdziła osk. Kreft: — 
przeplatały się ze stosunkami szpie 
gowskimi.

W sierpniu 1950 r. otrzymała od 
Praissa 500 zł.

Na pytanie prokuratora, czy wie­
działa dla jakiego wywiadu zbiera­
ła materiały szpiegowskie, osk. 
Kreft daje wykrętną odpowiedź, 
twierdząc, że nie interesowała się 
tym dla jakiego wywiadu pracuje.

Prokurator: C z y  o s k a r ż o n a  
c z y t a ł a  w p r a s i e  o r o z p r a ­
w a c h  s z p i e g o w s k i c h ,  c z y  
w i e d z i a ł a  d l a  k o g o  p r a c u ­
j ą s z p i e d z y ?

Oskarżona: Tak,  w i e d z l a  = 
1 a m.

Jako ostatni zostai przesłuchany 
osk. Jura. Do zarzutu szpiegowstwa 
przyznaje się, a następnie odpowia­
da na pytania prokuratora, dotyczą 
ce jego szpiegowskiej działalności!! 
a w szczególności jego kontaktów 
z Praissem.

Między innymi przyznaje się, że 
w połowie listopada 1950 r. otrzy­
mał kartę powołania w celu odby­
cia czynnej służby wojskowej. W 
związku z tym osk. Praiss polecił 
mu, _ aby z chwilą przydzielenia go 
do jednostki, starał się dostać do 
pracy w sztabie, instrukcje w tej 
sprawie jak i pieniądze za działal­
ność szpiegowską obieca! mu Praiss 
dostarczyć.

Po przesłuchaniu ostatniego os­
karżonego sąd przystąpi} dę Bi»*' 
słuchania świadków .
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Głos ludu włoskiego
W s p ó ł z a w o d n i c t w o  p r z e d  z ! o t o  w e

„Nie tylko odparliśmy wszyst-jdać charakter referendum ludowe- 
kie ataki’ ze strony partii rządo-'go w zasadniczych sprawach poh'- 
wych oraz faszystów, lecz wszę-jtyki zagranicznej i wewnętrznej, 
dzie posunęliśmy się poważniej Bazując na wpływach kleru w 
naprzód. W wielu wypadkach,południowych Włoszech, chadecja
glosy oddane na komunistów 
wzrosty dwukrotnie.

Jest to sukces, który przeszedł 
wszystkie nasze oczekiwania“ .
W tych słowach sekretarz gene­

ralny Komunistycznej Partii 
Wioch, tow. Palmiro Togliatti,

wioska całą swoją 
przedwyborczą ściśle

propagandę 
sprzęgła z

Watykanem. Watykan użyczył cha- ; ternu“ .
decji całego swojego, bardzo roz 
budowanego aparatu propagando­
wego. Z ambon padały słowa

... i gróźb pod adresem tych, którzy po ,---------  .
- , -  UI ważyliby się głosować na blok lu- jącym pod dużymi wpływami kle-

podsumował wyniki odbytych ostat z  !amów prasv watykańskiej ru nastąpiły zasadnicze przemiany
nio wyborów samorządowych we; da,- U!amstwa . ; oszczerstwa ....... ~ "!1"  ’ ,,H" s,łv ,ewlcv
Włoszech środkowych i poludmo-j* adresem komunistów i lewico­
wych, na Sycylii i Sardynii. ^ ych socjalistów. Watykan usilo-

W'ybory samorządowe we Wło-j wał wszelkimi sposobami prze-
szech środkowych i południowych ! kształcić wybory w swego rodzą-1&„ ------ - -  . .
stały się wielkim przeglądem sił ju plebiscyt religijny pod hasłem.!na Partia Wioch, są dziś naipotęz- 
Rządząca we Włoszech chadecja] „Kto głosuje na lewicę, glosuje; niejszą silą polityczną we v\to- 
.uczynila wszystko, by. ten przegląd I przeciwko Bogu“. ‘ Ł
wypadł dla niej jak najkorzystniej, Wysiłki Watykanu nie ograni- 
by móc wykazać się przed W a- czyjy ąię do propagandy. Przedsta- 
szyngtonem, że większość spoie- wieiele Watykanu bardzo gorliwie

krzątali się nad utworzeniem blo

rozszerzają się. We Włoszech po-jnej, gdy awanturnictwo podpala- 
łudniowych następuje przegrupowa czy świata wciąż wzrasta, w chwi-i 
nie sił w kierunku lewicy. Innymi;li, gdy podpisanie układów w sptaj 
słowy, we Włoszech południowych!wie „armii europejskie] i w spra-i 
odbywa się obecnie przegrupowa- wie Niemiec zachodnich dowodzi,! 
nie które dokonało się w północ- że Waszyngton usiłuje za wszelką 
„ei części kraju kilkadziesiąt lat cenę dokonać zamachu na pokoi i 

1 * świata. We Francji reakcja, w oba­
wie przed rosnącymi siłami ludu, 
ucieka się do czysto faszystów-

Na północy blok ludowy jest naj 
potężniejszą siłą polityczną. Na

czeńsiwa włoskiego popiera jej po-

połudnhi, żyjącym po dziś chień w skich posunięć. Wtrąca do więzień

rozbroić i zastraszyć lud Francji.
Wyniki wyborów włoskich są je­

szcze jednym dowodem tego, na 
jak kruchych podstawach budują 
swe wojenne plany imperialiści, 
jak bardzo w rzeczywistości ogra­
niczone są ich możliwości działa 

jak bardzo odizolowani są oni

polityczne: siły ludu, siły lewicy 
zwycięsko wtargnęły na dotychcza­
sowy teren wpływów politycznych 
kleru i reakcji. Blok ludowy ł je­
go czołowa siła — Komunlstycz-

r>

‘ ---- • I-I ” IM ¿ęia.t -----  — -----
litykę. Stało się inaczej. Masy pra-iku faszystowsko-chadeckiego, kto 
cujące WJocb wyraziły votum nieuf ry by wystawił wspólne listy wy­

borcze. W niektórych miejscowośności wobec chadeckiego rządu
We Włoszech środkowych 1 połud­
niowych w porównaniu z 1948 ro

ciach udało się im do tego dopro-
.. ----------------  - - - ■ . wadzić. Kler włoski przyszedł cha-

kiem chadecja straciła półtora mi- decji z czynną pomocą, mobilizu- 
liona głosów. Jeśli ten wynik zsu- jąC <j0 wyborów wiele tysięcy 
mować z wynikami wyborów samo 
rządowych we Włoszech północ­
nych, łączne stratv chadecji wyra­
żą się ogromną liczbą 4 milio­
nów głosów. Strata 4 milionów 
głosów — to klęska, świadcząca o 
bankructwie chadeckiej polityki.

Klęska chadeków jest tym więk­
sza, że do wyborów zmobilizowali 
wszystkie środki i. iak stwierdził 
dziennik „Unita“ , de Gasperi sta­
rał się wyborom samorządowym na

„martwych dusz“ w postaci zmar 
łych już dawno zakonników ¡ za 
konnic łub księży, zakonników i za 
konnic ściągniętych na wybory z

nieiszą sną yuni. - ---- I01/ ’ ’ , . , -
szech, siłą, która cieszy się pełnym;od swych narodow.
poparciem, pełnym zaufaniem 8,31 ____________________________________

" Wyn1kidr y SbortvSamosądowych| Z  f f O n t U  p r z y g o t o w a ń  d O  Z l p t U
w zestawieniu z wynikami ostat-, 
nich wyborów parlamentarnych da-, 
ją tak dalece nowy obraz układu; 
sił politycznych we Włoszech, żei 
każdy rząd, nawet usiłujący zacho! 
wać chociażby pozory demokracji ! 
musiałby przede wszystkim uznać!
za swój obowiązek odwołanie się . . .  . ,, . ,
do opinii narodu, a więc rozpisać Zdumiał się monter Sierosławski, jednomyślnie wybrany k o i . 
nowe wybory do parlamentu. | miody pracownik blacharni wyposa- 

Ale na uczciwość włoskich cha j żeniowej Stoczni Gdańskiej, gdy

Aby jak najgodniej uczcić Zlot.Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej, młodzi robotnicy Stoczni Gdańskiej podjęli wspołzauod- 

nictwo międzybrygodowe.
Na zdjęciu: pierwszą w stoczni umowę o współzawodnictwie na cześć Zlotu, 
w imieniu swych brygad, podpisali: Jan Frankowski z brygady im. Kmew 

< skiego i Józef Maluk z brygady im. Hibnera. Fot. Kosycarz

Zarząd Zakładswy Z I P  w Sieczni Sdaéskiej
zwalcza bumelanctwo wśród młodzieży

■ 41 deków i" popierających !ch amery-otrzymał zaproszenie na naradę,

S ° ?  Ä Ä  Ä  &  w£ i S * îie iS a,£ ï w l l i t S Æ r r ^ o l Æ S h  P ? S n t .uu. i. iluzyii »wyiv i ■ ■ , „ « *  na. mu; Raz leszczp snrawdzu nazwi-

L ąb o rsk ie  Z a k ła d y

Przemysłu Terenowego
w y k o n a ł y  p l a n
za mai z n a d u t j j ż k ą

Załoga Lęborskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego, realizu­

jąc długoterminowe zobowiąza­
nia, podjęte z okazji 60-lecia u- 
rodzin Towarzysza Bieruta i 1 
Maja uzyskała w ubiegłym mie­
siącu dalszy wzrost wydajności 
pracy.

W wyniku tego, plan za maj 
przekroczony został w dniu 30.V. 
br. o 25 proc. Na czoło we współ 
zawodnictwie wysunęli się pra­
cownicy: AUGUSTYN KLIN-
KOSZ, JOZEF PIĘTA. JULIA 
PIETRZAK, FRANCISZKA PIE­
KARCZYK, CZESŁAWA CIER- 
ŁINSKA i OTTO KNOFF, wyko­
nujący średnio ponad 180 proc 
normy.

M. BIELAK
korespondent

nika z doniesień prasowych, tzw. 
Akcja Katolicka, organizacja waty­
kańska. bezpośrednio współpracu­
jąca z chadecją, maczała palce w 
organizowaniu bojówek, których za 
daniem było napadanie na robot­
ników, organizowanie prowokacji 
na ludowych wiecach przedwybor­
czych, jednym słowem zastrasza­
nie ludności.

Generalna mobilizacja sit reak­
cji nie przyniosła jednak chadecji 
spodziewanych wyników. 'Skrajna 
reakcja włoska, wychodząc z zało­
żenia, że chadecja nie potrafi dość 
skutecznie bronić jei interesów, gło 
sy swe złożyła na partię faszystów 
ską, która w tych wyborach wystą­
piła z odsłoniętą przyłbicą.

! Mimo tych wysiłków całej reak- 
jcji włoskiej, zwycięstwo w wybo­
rach odniósł blok ludowy i jego 
czołowa, przewodnia siła — Komu­
nistyczna Partia Włoch. Zdobył on 

, przeszło 400 tys. nowych głosów, 
a liczba ta jest jeszcze wyższa, je­
śli się podsumuje ten wynik z wy­
nikami zeszłorocznymi wyhorów sa 
morządowych wę Włoszech północ­
nych.

Palmiro Togliatti w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi dzien­
nika „Paese“ tak ocenił zwycięst­
wo sił lewicy: „We Włoszech pół

łiczvć tylko na swoją energie, nadcow. Raz jeszcze sprawdził nazw. 
swoją wolę zwycięstwa, na swoją jsko i imię: — Zgadza się — mruk- 
wielką, potężną pariię — Komun'- nął pod nosem.

nocnych nasze pożycie są silne i ’ sTczemiltr"

styczną Partię Włoch,
Lud ’ włoski jest w pełni świa­

dom, że polityka zdrady narodo­
wej, uprawiana od lat przez cha­
decję i saragatowską socjaldemo­
krację, która również straciła w 
ostatnich wyborach poważną ilość 
głosów, gotuje Włochom los kraju 
kolonialnego, los dostawcy _ mięsa 
armatniego. Włochy są krajem w 
którym w formie szczególnie ostre; 
widoczne są tragiczne skutki poli­
tyki podporządkowywania kraiu 
Waszyngtonowi- Miliony bezrobot­
nych, głód ziemi wśród chłopów ' 
po prostu zwykły głód milionów łu 
dzi pracy, lepianki, w których 
gnieżdżą się wieloosobowe rodziny, 
analfabetyzm, a obok tego miliar­
dy lirów na zbrojenia, amerykań­
skie pancerniki w portach włoskich, 
przekształconych w bazy amerykan 
skie, zgraja wyzyskiwaczy i poli- 
tykierów włoskich, zbijających for­
tuny na współpracy z amerykań­
skim okupantem.

Zwycięstwo sił lewicy we Wło­
szech świadczy, że większość na­
rodu włoskiego potępią tę politykę, 
polepią wskrzeszanie faszyzmu. 
Wymowa wyborów włoskich ,i"=ł

_____  ___  Bożek. Dyskusja zacięła rozwijać się co-
z mechanicznego centralnego. ■ ¡raz śtirełej. Bumelanci odważnie

Młodzież stoczniowa — ciąg­
nie dalej tow. Lenart — bierze ma­
sowy udział we współzawodnictwie 
przedzlctowym, walczy o prawo i 
zaszczyt uczestniczenia w Zlocie 
Młodzieży. I ma pełne możliwości 
zdobycia zaszczytnego miejsca w

przyznawali się do winy, wyciągali 
wntóski z popełnionych błędów. A 
pbok tego wytknęli również kie­
rownictwu szereg niedociągnięć w 
pracy z młodzieżą. — Przed pół ro­
kiem ukończyłem kurs monterów 
elektrycznych — mówił Gołębiow-

ny takich kolegów, jak Józef Okrój,

Nie zdziwiłby się natomiast Siero 
sławski, gdyby go wezwał mistrz, 
aby wytknąć mu brak obowiązko­
wości w pracy, opalanie się w cza- _________ ... t____  .
sie godzin roboczych, albo wygrze kt5ry opuścił 7 dni bez usprawied-
wanie się w czasie chłodu w p o b łi - .................
żu kotła. To były rzeczy „normal­
ne“ , tak jak „normalne“ w jego 
pracy stało s'ę bumelanctwo.

ogólnokrajowym czynie przedzloto- 1 ski, — a nie otrzymuję innej robo- 
wym. Jednak, tę walkę młodzieży ty, jak tylkó czyszczenie i mycie 
stoczniowej utrudnia lekceważenie; części maszynowych, 
obowiązków i bumelanctwo ze stro- j — od niedawna pracuję na to-

wielka w chwili ober

zaczynała się rumienić. Przecież to 
ich nazwiska padają zza prezydial­
nego stołu.
. — Przypatrzmy s>ę bliżej tym

Zdziwienie Sierosławskiego wzro 
sio jeszcze bardziej, gdy stwierdził, 
że takie samo zaproszenie otrzyma!
Rozaiewski, z którym pracował do 
czasu, aż rozdzielił ich mistrz, wi­
dząc, że marnują czas i nie wy­
wiązują się ze zleconych zadań.

Z tym większym zainteresowa­
niem udał się Sierosławski do świet 
licy wydziału wyposażenia okręto­
wego, do której zwołano naradę.
Zebrała się tu spora grupka młodzie 
ży. Z głośnika płyną dźwięki mu­
zyki. K'!ku robotników w oczeki­
waniu na początek obrad rozpoczę­
ło grę w warcaby.

— Otwieram naszą naradę dla

° mt S i aaktySSt. ZMPZ£ 5 WU . śtó ztótóivego7 Oni z dumą mówią 
“p S iiie T a n d y - U. sobie, że są stoczniowcami że o 

datury na przewodniczącego zebra- nich myśli tow. B.eru p •
ni a. -  Przewodniczącym został go kierownictwem została opraco

karni — mówił Jan Kamiński, a o- 
trzymuję taką robotę, do której bo­
ję się przystąpić, by nic zepsuć de­
talu. No i nieraz nie przychodzę 
do pracy, bo liczę, że może wtedy 
oddadzą moje zlecenie bardziej wy- 

I kwalifikowanemu robotnikowi.

hwienia, karany już sądownie  ̂ za 
bumelanctwo. Zygmunt Zbański,
Kaczorowski, na którego koncie fi­
guruje 6 zmarnowanych dni robo­
czych, Ludwik Goraj, który trzynaś­
cie razy soóżnii się do pracy... im , . . _ , .
więcej nazwisk wymieniał tow. Le- — Nie należy do przyjemności 
nart, tym większa'liczba obecnych przewodniczyć dzisiejszej narodzę

— zabrał glos Bożek, ten, którego 
wybrano przewodniczącym _ zebra­
nia. — Zbumelowałem 3 dni. Swo­
im postępowaniem nie zasłużyłem

sprawom — ciągnie dalej tow. Le-jna to, a b y  nazywać się stoczn.o - 
nart. — Ileż to czasu zmarnowano! cem. Myślę jednak, ze droga na 
u nas przez łaBikowanie po warszta ¡.¡Zlot nie jest jeszcze przede mną 
cie i stoczni. Ilu z was nie może j zamknięta, przede mną, jak i 
spojrzeć prosto w oczy kolegom z przed wami koledzy. Od jutra bę- 
brygad Maiuka i Frankowskiego.! dę tak pracować, by zasiuzyc sobie 
które współzawrodnicząc ze sobą, z ¡na zaszczyt uczestniczenia w Z o- 
każdvm dniem zwiększają wydaj-j'de. Gorące, długotrwale oKlasjn 
ność pracy, albo tym młodym stocz którymi zebrani przyjęu te s,o'i<
niowcom, którzy pojechali do War­
szawy, by pomóc w budowie mia-

świadczyły, że zrozumieli swoje blę 
dy, że inny będzie teraz ich sto­
sunek do pracy, że zaczną pracować 
po stoczniowemu.

Komisja wnioskowa wybrana spo 
śród uczestników narady opracowa-

Brak bojoirości tu tualce o plan
pogłębia trudności w cementowni Wejherowo

_ . . . .  • .t.  t Î _   - » ... t-rłAaarił KilitrutroA Tl i za tvlizG IfOtlił
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wana zaszczytna Karta Stoczniowi ¡a uchwałę. Czytamy w niej tn. in.: 
ca, tak duże możliwości otwierają-1 nrzestnicv dzisieiszei narady
ca szczególnie 
stoczniową.

„Najgorzej, że nie orientujemy 
s;ę jaka jest nasza dzienna produk­
cja, czy wykonujemy plan, czy _też 
powstają zaległości — mówi Józef 
Rompa, palacz piecowy cementow­
ni w Wejherowie. — W kwietniu 
informowano nas codziennie, jaki 
był przerób planu. Ale teraz może­
my się tylko domyślać, że piece są 
nie wykorzystane. Tak było r.p. w 
dniu 22 maja, kiedy zauważyliśmy, 
że przerób surowca był stanowczo 
niedostateczny“ .

Palacze Rompa i Sierocki opo­
wiadają o swoich kłopotach, o tym. 
że chcieliby mieć większy udział w 
walce o realizację planu. Wiedzą 
dobrze, że piece obrotowe to naj­
ważniejsze ogniwo produkcyjne ce­
mentowni, tu bowiem powstaje go­
towy produkt. I gdyby wiedzieli, że 
do 23 maja wykonano zaledwie
54.4 proc. planu miesięcznego, to 
mogliby zmobilizować wszystkie 
środki dla nadrobienia zaległości. 
Tak się jednak nie stało. Plan za 
maj został wykonany zaledwie w
75.5 proc.

*  *  *  , ,
Z jeziora Orle codziennie płyną

szającego szlam. Projekt teip jeśt 
słuszny i dobrze, że kierownictwa 
zakładu „dobija się“ w Centralnym 
Zarządzie o jega realizację. Nie 
usprawiedliwia to jednak braku tros 
ki o wykorzystanie istniejących 
obecnie możliwości zagęszczenia 
szlamu. A przecież można to uzys­
kać przez wzrost wydajności pracy 
kopaczy zatrudnionych w basenie. 
W' tym celu trzeba było zatrudnić 
tam stalą brygadę, a nie tylko do­
rywczo kierować do kopania szla­
mu przypadkowo zebranych robot­
ników z innych działów cementow­
ni.

Zwiększyć wydajność przy zagęsz 
czaniu szlamu można było także 
przez zmechanizowanie tej pracy. 
Od dawna przecież stał nie używany 
transporter  ̂ Należało go wykorzy­
stać do dostarczania suchego szla­
mu. Transporter ten dopiero w dniu 
2 czerwca został ustawiony. Dało 
to natychmiastowy wynik — wydaj­
ność pieców wzrosła o ok. 30 pro­
cent.

Poza tym załoga holownika i bry 
gady załadowcze nie nadążały i nie 

I nadążają jeszcze obecnie z dosla-

nu za mai nie wykonamy — mówił i bilizować nie tylko kopaczy suche
go szlamu ale także robotników 
obsiugi transportu, którzy w ub. ro 
ku przyczynili się do zmniejszenia 
procentu wody w szlamie przez wy 
iewanie jei z barek w czasie prze  ̂
wozu. Transportowcy mogliby robić 
to i teraz, gdyby ich do tego za­
chęcono. Ani kierownictwo jednak 
ani organizacja partyjna i związko­
wa nie czynią w tym kierunku żad 
nych wysiłków.

...... j Załoga zakładów zdolna jest do
ferv rezygnacji z walki o’ plan.) wydajnej, ofiarnej pracy. Dowodem 

'Bo i po co się męczyć, skoro pla tego są osiągnięcia brygad Okroją

już 23 maja dyrektor Zakrzewski w 
odpowiedzi na pytanie, jak zamie­
rza przezwyciężyć trudności. — Czy 
cementownia będzie mogła w przy­
szłości zwiększyć przerób? — Bez 
dodatkowych Inwestycji nic nie da 
się zrobić — mówi! dalej dyrektor. 
To samo powtarzali towarzysze z 
egzekutywy podstawowej organi­
zacji partyjnej i rady zakładowej.

Wypowiedzi te dowodzą o istnie­
niu w cementowni szkodliwej atmo

nu nie można wykonać — z takim 
przekonaniem pracowało w maju 
kierownictwo cementowni w Wejhe 
rowie. , .

Stanowisko to jest tymbardziej

Gawkiego, Kwidzyńskiego, Krefta 
Elwarda i innych, wyróżniających 
się wysoką wydajnością i sumień 
nością w pracy. Perspektywa pod 
niesienia wydajności pracy całej za

i ciężarem dla młodzieży, która przo 
— A wy, jak odwdzięczyliście się ; ¿¿wa}a we współzawodnictwie z!o- 

za Kartę Stoczniowca? — pyta! towym. Nasze nazwiska widniały, 
tow. Lenart. — Narzekają na was; j ak czarne plamy w warsztatach, 
mistrzowie i brygadziści, hamujecie ; przez bumelanctwo podrywaliśmy 
rozwój pięknego ruchu mlodziezo- dobre imię młodzieży stoczniowej, 
wego współzawodnictwa. ! Dzisiejsza narada umożliwiła nam

Tow. Lenart skończył przemowie- j ff|ębiej spojrzeć na nasze postępo- 
me. Przez dłuższą chwilę panowała: wanje Polska Ludowa opiekuje się 
cisza. Było przecież o czym potny- j mf0dzieżą — daje jej możliwości 
śleć. Każdy z uczestników narady, praCy> nauki i wypoczynku. Stoją 
bumelant, znany całej załodze wy- I prztd nami drogi awansu, ale zdo- 
dzialu, przyznawał słuszność tnow- g0 można tylko uczciwą pracą,
cy. Ale znacznie łatwiej przyznać wjęC nje będziemy — spóźniać
słuszność,, niż zabrać głos i odważ- \ slę do“ pracy \ opuszczać dniówek 
nie powiedzieć dlaczego zaniedby-1 roboczych, spacerować w czasie 
wało s ;ę w pracy, co zrobić,_ aby rob0czego — od dziś będzie-
w przyszłości nie otrzymywać z a - jmy wzorem pilności w pracy war- 
proszeń na podobne ria^ady^  ̂j sztaj0wej, włączymy się do współ- 

c zawodnictwa o prawm i zaszczyt
uczestniczenia w zlocie młodzie­
ży“ -Członek komisji wnioskowej Jo

niesłuszne, że przecież po razjłogi jest więc zupełnie realna, 
pierwszy w historii tego zakładu | Ale dopóki panować będą w dyp i e r w s z y  w m s w u i  i c g u  --------------- i -------- — t------- . : .
podjęta kampania zimowa i w re-jrekcji bierność i oglądanie się
kordowo krótkim czasie zbudowany 
elewator wykazały, że ofiarna za­
łoga potrafi zwycięsko walczyć o 
wykonanie zadań produkcyjnych.

* * *
Pracownicy Komitetu Powiatowe­

go PZPR w Wejherowie dość czę-
d0Ac i S w n i l1,a™W, ;T ,,szlamenr! I g d ( 7 ż  część barek jest sio odwiedzają 'cementownię. Za

nodstawowv surowiec ce- w remoncie. A przecież warsztatySzlam podstawowy surowiec ce- w remoncie. A przecież warsztaty 
mentowni zawiera za dużv, jak na zakładowe, przy odpowiedniej orga 
możliwości pieców, procent wody, nizacji pracy, mogą przyspieszyć 
wskutek czego obniża się wydaj- tempo remontu barek tnoąą oddać 
ność przerobu. Zawartość wody w -  ^
szlamie można zmniejszyć przez 
dodanie szlamu suchego, ktorego
spore zapasy zgromadzono jeszcze 
jesienią ub. r. w jednym z basenów 
cementowni.

W basenie tym codziennie praco­
wali nowi robotnicy. Istniała nie­
wiarygodna wprost płynność kadr. 
Nic też' dziwnego, że nie wzrasta­
ła wydajność wydobycia a zagęsz­
czanie szlamu był° niedostateczne. 
Powodowało to niedostateczny jego 
przerób, co z koiei zaważyło na wy­
konaniu planu.

Co prawda, dyrekcja opracowała
projekt specjalnego urządzenia osu»

je wcześniej do eksploatacji.
Niska była wydajność pracy ko­

paczy. I nie udało się jej podnieść, 
gdyż nie powstała tu stała bryga­
da, nie opracowane są normy tech­
niczne. Dotychczas nie znormowa- 
no w cementowni ani obsługi ele­
watora, ani robót warsztatowych. 
Stąd trudności w zwiększeniu wy­
dajność’ produkcji, stąd przeszkody 
w rozwoju współzawodnictwa pra­
cy i wykonywaniu planu.

Kierownictwo cementowni zda­
wało sobie sprawcę z tego, co utrud

mało jednak zwracają uwagi na pod 
stawowe braki w pracy kierowni­
ctwa administracyjnego i politycz­
nego zakładu. A brakiem takim 
jest przede wszystkim niedostatecz 
ne oddziaływanie na załogę w kie­
runku rozwinięcia współzawodni­
ctwa pracy, brak troski o to, by 
plan produkcyjny był znany każ­
demu robotnikowi i o wpojenie mu 
odpowiedzialności za jego wykona­
nie.

Towarzysze z Komitetu nie_ zwró­
cili również uwagi na fakt, że kie­

ra
inwestycje, dopóki brak będzie 
norm technicznych, dopóki załoga 
nie będzie świadoma swych piano 
wych zadań i nikt nie będzie mo 
bilizował jej do ich wykonania — 
trudno jest oczywiście spodziewa: 
się lepszych rezultatów.

Rada zakładowa jako współod 
powiedzialna za rozwój współza­
wodnictwa pracy, za mobilizację za 
łogi do walki o plan powinna rów 
nież usprawnić swą pracę. Jak oo 
wiem wskazuje przykład palaczy, 
organizacja związkowa nie wykonu 
je swych obowiązków, nie dba n 
to, aby plan został nie tylko do 
orowadzony do każdego stanowis 
ka, do robotnika, ale żeby załoga 
byłą systematycznie informowana 
jak realizuje swe zadania.

Zagadnienie mobilizacji załogi do 
wykonania planów i poprawy orga­
nizacji pracy powinno stać sięrownictiwo cementowni wykazuje . . ..

daleko idąca nieporadność w walce ¡przedmiotem troski- _ organizacji 
z istniejącymi trudnościami, a | partyjnej, odpowiedzialnej w du 

wało sobie sprawę z tego, co turua zwłaszcza w likwidowaniu wąskm |żym stooniu za ¡stn ejące w c]'nl] 11 
nia realizację planu, nie podcjmo-lgo gardła, jakim jest sprawa za-: town, Wejherowo brakL a przede 
wało jednak wysiłków, aby zlikwi- gęszczenia- szlamu. . . wszystkim zą niewykonanie plam,
itoałć przeszkody. — Nięjgtety, pia-i A do lago można przecie* amo-i przez przedsiębiorstwa *•

... ,..My, uczestnicy dzisiejszej narady 
przed młodzieżą; stwierdzamy, że do tej pory byliśmy

Pierwszy przemówu Edmund 
Gostosvski z -rurownh Zacżąl nie 
bez wahania. Mówi! o braku ak­
tywności organizacji ZMP w ru- 
rowni, że nie odbywają się zebra­
nia... _  Dwa lata temu przybyłem 
do stoczni i wstąpiłem do ZMP — 
mówi! Gostowsk: -— rzadko odby­
wały się zebrania, nie było do ko- 
__ ___n nAmni- Pra-cilip

zef Piątek, kończąc wśród oklasków 
czytanie tej uchwały, dodał: — Na 
dowód, że zmienię swój stosunek 
do pracy zobowiązuję się do dnia 

i Zlotu wykonać wszystkie zlecone mi
go zwrócić się o pomoc. Pracuję i ¡ . '^ ^ 7  przeciętnie’ w 180 proc.
dwa lata w te] samej grupie zarób-1 ---------  ..^«Ał-.m«A/inirłwa V
kowej. To zniechęca mnie do pra­
cy.

Dyskusja jakoś me mogia się 
„rozkręcić“ , z pierwszych głosów 
wynikało, że wszyscy są winni — 
kierownictwo ZMP, mistrzowie, bry 
gadziści, kierownictwo nie awansu­
jące robotników

I V»/UlJ 1 pi   ̂ *
wzywam do współzawodnictwa kol. 
Kręskiego. W ślad za Piątkiem, to­
karz Józef Kamiński podjął zobo­
wiązanie produkcyjne.

* * *
Przebieg „narady bumelantów“ 

w Stoczni Gdańskiej świadczy, że 
Zarząd Zakładowy ZMP wypraco-

Dyakusja „nabrała rumieńców“ , wał ciekawą formę mobilizacji mło- 
ady obecni na naradzie aktywiści | dzieży do współzawodnictwa. Nara- 
ZMP poczęli odświeżać w pamięć1 da ta pobudzda bowiem ambicję
obecnych niektóre wypadki z nieda­
lekiej przeszłości, przypominając np 
Sierosławskiemu i Rozalewskiemu 
wygrzewanie się na słońcu.

Szmer wesołości przeszedł po sa- 
Glos zabiera Sierosławski. —

Przykrości to ja Się dziś „a —j — -y  . .-
naradzie najadłem do syta, a wszyst poprzez koła oddziałowe maczać 
ko przez to, że dusiłem w sobie żal ; opieką zaniedbujących się miodyclt 
do kierownictwa o grupę roboczą. I robotników, pomagać im w prze-

na tej

zaniedbującej się dotychczas mło­
dzieży, ułatwiła jej zrozumienie błę 
dów, umożliwiła włączenie się do 
współzawodnictwa przedzłotowego. 
I dlatego właśnie Zarząd Zakłado­
wy ZMP w stoczni nie powinien 
poprzestać na tym sukcesie, lecz

Nie dah mi grupy, to nie chcia 
leni pracować. I zdaję sobie spra-

zwyciężaniu trudności, które powo­
duje kierownictwo techniczne lub

we że niesłusznie robiłem. W’>  administracyjne działów. Włączenie 
cej mnie na takiej naradzie nie z o - ; do współzawodnictwa przedzie,owe 
baczycie. Od jutra zacznę inaczej! go całej młodzieży stoczniowej bę- 
pracować i zobaczymy, czy Licz- - dzie olbrzymim osiągnięciem orga- 
mańsk' mi dorówna. Wzywam go ¡nizacji ZMR
do Wijfióiząwodfiictw» B “ ■
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Strzeż się sam i ostrzegaj innych:
a l k o h o l  to  tw ó j wróg

W chwili obecnej znajduje się w 
stanie psychozy Korsakowa. Opo­
wiada grubiańskoj że jest posiada­
czem najlepszych w Polsce, nie­
dościgłych koni wyścigowych. Miął 
je sprowadzić z zagranicy, wraz 
z... kamienicą. — Starczy na wód­
kę — przechwala się w pijackiej 
manii.

Gdzie jest jego rodzina, kim są 
dzieci, czy żyje żona — nie wie. 
Od wielu już lat nie interesował 
się nimi. Był włóczęgą, bez dachu 
nad głową. W ostatnich paru latach 
przeszło 100 nocy przebywał w a- 
resztach M. O.

A ik o h o lic y  skracają  
sw e  życie

— Gdybyśmy zbadali dokładnie 
stan zdrowia Bały — mówi ordyna­
tor oddziału XXII dr Kuczewska — 
to znaleźlibyśmy Olbrzymie spusto-

Organizm alkoholików jest przede 
wszystkim podatny na gruźlicę.

Należy przy tym pamiętać, że 1,4 
litra wódki 40 proc. jest przecięt­
nie dawką śmiertelną.

Jak wynika ze statystyki, nało­
gowi alkoholicy żyją znacznie kró­
cej, niż ludzie nie używający alko

Po obu stronach drogi, wiodącej 
do szpitala powiatowego w Kocbo­
rowie, unosi się mocny zapach bzu.
Wydzielają go krzewy o liliowych 
koronach, rosnące.w parku szpital; 
nym i ogródkach przydomowych po 
drugiej stronie drogi. Tuż za domka 
mi i między nimi faluje ciemna zie 
leń żyta. Promienie słońca, przedzie 
rające się przez biało-wełniste obło 
ki, potęguje piękno czerwcowego 
dnia.

Nie odczuje go już prawdopodob­
nie nigdy, zdolny ongiś, lekarz we­
terynarii Leon Liniecki. Mężczyzna 
lat około 40, o siwiejących skro 
niach, ostrych rysach twarzy, plecie 
trzy po trzy o doktoratach, które 
jakoby przygotowuje, o wyimagino­
wanym miliardowym spadku, czeka 

■ jącym na niego od 20 lat. Od mie­
sięcy już żyje tą alkoholową ułudą.

— To tak zwana psychoza Korsa­
kowa — wyjaśnia Ordynator od­
działu leczenia nałogowych alkoho 
lików w szpitalu w Kocborowie, dr 
Hilla. — Mianem tym medycyna 
określa dalszy, spotęgowany rozkł j  
intelektu nałogowego alkoholika.
Polega ona na zaniku pamięci, 
skłonności do zmyślania.

Słuchając dr HUli, obserwuję je­
dnocześnie siedzącego naprzeciw 
mnie na tapczanie pacjenta. Liniec­
ki nieprzytomnym wzrokiem błądzi 
po naszych twarzach, nie zdając so 
bie sprawy z tego, gdzie się znaj­
duje, z kim rozmawia. Zapytany, 
który rok mamy obecnie, odpowia­
da. że 1953. Na pytanie zaś, ile lat 
upłynęło od 1920 roku, zastanawia 
się, chwilę, po czym mówi, że 40. 
szybko poprawia się na 18, a w koń 
cu, z całkowitą już pewnością o- 
świadcza, że... 45.

D roga  upadku
Skąpe są dane w kartotece Li- 

nieckiego co do jego osoby. Został 
przywieziony w stanie nieprzytom­
nym z Nowego Miasta, po ataku 
szału. Historię jego upadku odtwa­
rza z zebranych tu i ówdzie danych 
dr Hilla.

Zaczęło się bardzo zwyczajnie, 
tak, jak rozpoczynało wielu nałogo­
wych alkoholików. Podczas róż­
nych uroczystości w domu, jeszcze 
będąc w szkole, pił za namową po 
kilka kieliszków. Gdy skończył gim­
nazjum upił się po raz pierwszy.
Później pił nieregularnie, ale co­
raz częściej. W okresie okupacji 
pił już systematycznie. W momencie 
zakończenia wojny stał się nałogo 
wym alkoholikiem.

Niedawno pojawiła się tzw. „bia­
ła gorączka“ . Pewnego dnia, znie­
nacka, po - wypiciu większej ilości 
wódki, w stanie groźnego zaburzę 
nia umysłu zamajaczyły mu się ja­
kieś wizje. Później zdawało mu 
się, że słyszy salwę karabinową. W 
panicznym lęku potłukł wszystko, 
co tylko znajdowało się w pokoju.
Zjawy te zaczęły się powtarzać. W 
obawie przed nimi pił jeszcze wię 
cej. Kładł się spać z butelką pod 
poduszką.

— Nałogowe pijaństwo czyni o- 
gromne spustoszenie w psychice 
człowieka — opowiada psycholog 
kliniczny dr Szwarc. — Nie zawsze 
zdają sobie z tego sprawę nie tyl­
ko sami alkoholicy, ale i ich otoczę 
nie, ludzie zdrowi, nie ulegający 
temu nałogowi. Alkohol powoduje 
zaniedbanie w pracy, czyni człowie 
ka gruboskórnym. Alkoholik traci 
ambicję, poczucie honoru, przestaje 
odczuwać skrupuły. U ludzi piją­
cych nałogowo następuje zanik u- 
czuć rodzinnych. Olbrzymia więk­
szość alkoholików wkracza na dro­
gę przestępstwa.

Na ła w ie  o skarżonych
Edmund Rocki ma dopiero 25 lat 

Jest z zawodu kelnerem. Przebywa 
już po raz trzeci na kuracji w Koc­
borowie. — Bodajbym się nie uro­
dził — woła, opowiadając przyczy­
ny swego upodlenia.

Zaczął pić w wieku 14 lat, gdy 
przystąpił w okresie okupacji do 
pracy w lokalach gastronomicznych.
W wieku 20 lat był już nałogowym 
pijakiem. W roku 1949 zarabiał ja­
ko kelner nieźle, ale wszystko prze 
pijał. Zaczął wynosić z domu różne 
przedmioty, okradać kolegów. Trzy 
krotnie pod wpływem alkoholu tisiło 
wał popełnić samobójstwo: lyieszał 
się w łazience, podcinał żyły. Osta­
tnio został skazany za defraudację 
i skierowany przymusowo na lecze­
nie.

Kończąc rozmowę zapowiada, że 
już nigdy pić nie będzie. Spogląda 
przy tym na twarze lekarzy, jakby 
szukając w nich potwierdzenia te­
go, że może być jeszcze pełnowar­
tościowym czlonk:em społeczeń-. 
stwa. Zależeć to będzie od jego) Juz od kilkunastu dni w maga- 
własnej woli. Władza ludowa czyni i zynie Nr 1 „Arki w Gdyni, stoi spo 
wszystko, by zapewnić mu powrót E.a ,.sc beczek z wątrobą dorsza, 
do społeczeństwa — daje jak naj- Beczki te są nieszczelne, wskutek 
lepsze warunki wyleczenia się z czego tłuszcz przedostaje się na

zewnątrz, spływając po posadzce 
magazynu.

liczący oik. 50 lat Kierownictwo „Arki“ powinno nie
Antoni Bata z Wrzeszcza, niewte- :v' !oczT  zaf>ob:ec da,87'emu mar‘ 
le natomiast ma szans powrotu do. uotrawslwu cennego towaru.
normalnego życ-ia. Ma za sobą kra-| Z. SWIERCZYNSKA

v-j

nil w jego psychice -już tak wielkie żyje przeciętnie do 64 lat, podczas ilości alkoholu odebrało sprawność, 
spustoszenie, że Bała nie rozumie j gdy 20-letni nałogowy pijak żyje zmniejszyło poczucie odpowiedzial- 
nawet, że popełnił czyn przestęp- przeciętnie tylko 36 lat. 
czy — chlubi się tym.

W  interesie  
n as w szystk ich

Liniecki, Rocki, Bała i dziesiątki 
im podobnych alkoholików, leczo­
nych obecnie w szpitalu w Kocbo­
rowie, ilustrują w sposób aż nazbyt 
wymowny upadek człowieka pod 
wpływem nałogowego pijaństwa, 
ukazują w całej pełny że alkohol 
jest wrogiem każdego człowieka, 
wrogiem nas wszystkich.

— Całe społeczeństwo, w intere­
sie jednostki i w interesie ogółu, 
całego narodu — mówi dyrektor 
szpitala Jaroszewski, z którym roz­
mawiam po zakończeniu wizyty w 
oddziałach szpitala, — musi z całą 
mocą, wszystkimi środkami, wal­
czyć z nałogowym pijaństwem. Al­
koholizm, to klęska społeczna i spo 
łecznymł środkami trzeba j,ą zwal­
czać.

A4, in. musimy bezwzględni zwal 
, , , czać pewne rozpowszechnione poję-

szeme w organizmie. Alkohol, przy|cja> stwarzające nastrój pobłażania 
nałogowym pijaństwie, wywołuje dla alkoholików, 
meżyt żołądka. Wątroba wyrodnic- Nieprawdą jest, że jeden kieliszek 

nikomu nie szkodzi. Każdy kieliszek 
szkodliwy jest przede wszystkim 
dlatego, że na jednym zazwyczaj 
się nie kończy. A przy tym i na

zmniejszyło poczucie odpowiedzial­
ności.

Nieprawdą jest, że alkoholicy prze 
pijają tylko swoje pieniądze. Prze­
pijają wyniki pracy twojej i mojej, 
nas wszystkich. To społeczeństwo 
musi płacić za szkody spowodowa­
ne przez pijaków. Kosztem całego 
społeczeństwa wydatkowane są ol­
brzymie sumy na leczenie nałogo­
wych alkoholików. To państwo z 
funduszów społecznych utrzymuje 
nieszczęśliwe rodziny pijaków.

Nieprawdą jest, że to, czy ktoś 
pije czy nie pije — jest jego pry­
watną sprawą. To sprawa nas 
wszystkich, naszego dorobku, nasze 
go bezpieczeństwa, naszej przyszłoś 
ci. Wróg przy pomocy wódki zdo­
bywa cenne wiadomości. To pijacy 
służą mu, jako świadomi lub nie­
świadomi współpracownicy w akcji 
sabotażowej, w akcji mającej na 
celu zniszczenie naszego dorobku, 
osłabienie naszej obronności. Sia­
dem nałogowego pijaństwa idz-e 
podatność na podszepty wroga, 
idzie często zdrada.

je, obumiera i nie może prawidło­
wo zobojętniać jadów. Wskutek te­
go u alkoholików występuje często 
tzw. „choroba cukrowa“ . — Poza
tym występuje przerost mięśnia; -, . . . .3 i j e - wet mnieisze ilości alkoholu zmmesercowego, co osłabia odporność or- . 1 , , . .
ganizmu w czasie chorób zakaź* zaJ*. uwaS?> osłab:a«  .«ujnosc.
nych -  dodaje dr Chęciński z od-l na maszynie, po .spo, do społeczeństwa, do rodziny, po­
działu leczenia alkoholików. -  f c;u 30 f .  a™ u P°Pem’aJą moc uji w odzyskaniu radości idwa razy tyle biędow mz zazwy­

czaj. Kierowcy już po jednym kie­
liszku mogą spowodować kata­
strofę.

Nieprawdą jest, że tylko pijany

I dlatego ja, ty, on i ona, wszys­
cy, którym droga jest nasza wspól­
na przyszłość, musimy wziąć aktyw 
ny udział w walce z nałogowym pi 
jaństwem. Krewnych, kolegów, zna­
jomych, towarzyszy pracy, którzy 
popadli w ten nałóg, musimy oto­
czyć opieką, umożliwić im powrót

szczęścia w życiu. Tych zaś, którzy 
świadomie kroczą ku upadkowi, 
którzy nie przyjmują wyciągniętej 
pomocnej dłoni niech otoczy atmos­
fera powszechnej pogardy. Za to,

holu. Tak np. człowiek, w wie­
ku 20 lat nie używający alkoholu,

pijani w potocznym tego stówa zna 
czeniu, lecz którym' spożycie pewnej

Z dośw iadczeń  racjonalizatora

D w a p o łą czo n e  siew
Pracuję jako monter w warszta­

tach ROM Nr 192 w Kościerzynie. 
W bieżącym roku w czasie przygoto 
wań do akcji wiosenno - siewnej

m iki zd a ły  egzam in
pod uwagę przydatność tego urzą 
dzęnia do naszych warunków, zwła­
szcza przy siewie na terenach pagór 
kowatych, sądzę, że powinno ono

przyszłej akcji siewnej.
IZYDOR TURZYNSK!

monter warsztatów POM 
w Kościerzynie

przeprowadziłem analizę, w jakim znaleźć szerokie zastosowanie 
stopniu wykorzystywane są w cza-' 
sie akcji siewnej ciągniki. Doszed 
łem do wniosku, że o ile do trakto­
ra doczepiony jest siewnik 3-metro 
wy, to moc ciągnika wykorzystana 
jest zaledwie w 50 proc. Wówczas 
nasunęła mi się myśl, aby doeze 
piać do ciągnika dwa siewniki, któ 
re maszyna pociągnie z łatwością.

W marcu br. wykonałem własne­
go pomysłu przyrząd do połączenia 
dwóch siewników oraz półośkę z 
przegubem, która umożliwiła wye­
liminowanie jednego, zbytecznego 
przy połączeniu siewników, koła.
Koszt połączenia siewników wyniósł 
531 zł. Przeprowadzona próba wy­
padła pomyślnie.

O tym, jakie korzyści przyniosło 
usprawnienie, przekonali się chłopi 
ze spółdzielni produkcyjnej w Gó­
rze, gdzie przeprowadzono siew po­
łączonymi siewnikami. Ten sam trak 
torzysta, który w ub. roku w ciągu 
10 godzin zasiał 15 ha — w roku 
bieżącym, przy użyciu dwóch siew­
ników. zasiał 30 ha, tj. podwójną 
ilość. Moc traktora wykorzystaną, 
była należycie. Wartość zaoszczę­
dzonego paliwa i smarów w ciągu 
i(7 godzin wyniosła 341 zł.

Jak więc widzimy, usprawnienie 
zdało pomyślnie egzamin. Biorąc

osobnik jest niebezpieczny. Tysiące! że zatruwają życie swym rodzinom, 
nieszczęśliwych wypadków zostało j że zakłócają wartki rytm naszej 
spowodowanych w fabrykach, na .pracy produkcyjnej, że powodują 
drogach, przez łudzi, którzy nie byli j wzrost bumelanctwa i awarii ma­

szyn, że hamują nasz marsz ku 
jasnemu jutru, za to, że zakłócają 
ład i spokój, tak potrzebny każde­
mu z nas w pracy j w czasie od­
poczynku po pracy — zasługują na 
potępienie ze strony ogółu.

Walka z nałogowym pijaństwem, 
to sprawa społeczna. To sprawa 
każdego obywatela, każdego ogni­
wa organizacji społecznych, związ­
kowych, partyjnych. Szczególny 
obowiązek ciąży na ludziach powo­
łanych do społecznych komisji wal­
ki z alkoholizmem. Ich to wysiłek 
może i powinien dać poważne rezul 

¡taty. Załogi robotnicze, powierzają- 
! ce im to zadanie, wyraziły wielkie 

im zaufanie ' zaufania tego nie 
; walno zawieść.
; Nasze państwo ludowe asygnuie 
i olbrzymie fundusze na walkę z al­
koholizmem, umożliwia przezwycię- 

' żenie tego nałogu drogą leczenia. 
Szpitale, jak np. w Kocborowie, pe- 
-radnie przeciwalkoholowe stosują 
najnowsze osiągnięcia medycyny,

' dysponują urządzeniami i lekami 
— słowem wszystkim tym, w co 
uzbraja nas nauka, aby móc 
zwalczać zgubny nałóg. Każdy 
więc obywatel, który znajduje się 
w szponach alkoholizmu, lub sta­
cza się w bagno nałogu, ma moż­
ność powrotu do normalnego, twór 
czego, radosnego życia i obowiąz­
kiem całego społeczeństwa jest na 
drogę tę go wprowadzić.

(J. O.)

NARADA HODOWCÓW
Ł a t w y  i  d o c h o d o w y  s p o s ó b

chowu trzody chlewnej
Kiedy przystąpiłem do hodowli 

trzody chlewnej, okoliczni chłopi 
twierdzili, że przy posiadanych 
7 ha będzie mi ją trudno rozwi­
nąć, aby stała się opłacalna.

Praktyka wykazała jednak co 
innego ¡ obecnie przekonałem się, 
że odpowiednio pielęgnowana 
chlewnia, to znaczy czysto utrzy­
mywane pomieszczenie, właściwy 
dobór rasy oraz oszczędne, lecz 
racjonalne żywienie trzody, przy­
nosi nawet niewielkiemu gospo­
darstwu pokaźne dochody.

Wiadomo, że przed wojną, rząd 
sanacyjny, niszczył podatkami 
chłopa, a cena na produkty wiej-- 
skie była niska. Ciężkie kryzysy 
gospodarcze, zmniejszając siłę na 
bywczą , świata pracy w mieście, 
zmniejszały także wysokość pro­
dukcji rolnej oraz dochodowość 
gospodarstw mało i średniorol­
nych. Chłop popadał w długi i 
mimo ciężkiej pracy, kończył czę­
sto materialną ruiną, >,

Inaczej jest dziś. Rząd Polski 
Ludowej nie tylko pomaga chło­
pom w unowocześnianiu pracy na 
roli i w zwiększaniu jej docho­
dowości, ale dba również o to, 
aby rolnik łatwo i opłacalnie zby­
wał swe produkty. Przykładem 

tego może być choćby trzoda 
chlewna oraz związane z jej ho­
dowlą korzyści w postaci godzi­
wych cen ża kg żywca, specjal­
nych przydziałów węgla, pasz 
treściwych oraz przyznawania pre 
mii za terminową odstawę.

Ja osobiście do'dnia dzisiej­
szego odstawiłem na punkt spę­
du przy GS w Sierakowicach 12 
sztuk trzody bekonowej, gdyż ta­
ką tylko hoduję. Niezależnie od 
tego zakontraktowałem dalsze 4

sztuki I mam nadzieję odstawić 
poza nimi jeszcze inne, dobrze 
zapowiadające się bekoniaki.

Posiadając 2 maciory zargdowe 
otrzymuję od nich sporą ilość 
prosiąt, które hoduję na sztuki 
bekonowe. Po uplenieniu się mlo 
dych, natychmiast łamię im kły, 
aby zabezpieczyć lochę przed 
dokuczliwym kaleczeniem sutek. 
Prosięta przebywają przy losze 
przez 5 tygodni, po upływie któ­
rych odsądzam je od matki. W 14 
dniu życia pros:aki otrzymują 
chude mleko z domieszką mącz- 
nej papki. Uczą się w ten soosób 
odżywiać się samodzielnie. Po 10 
tygodniach do chudego mleka 
dodaję nieco ziemniaków, a gdy 
dobrze już jedzą, otrzyrmlją ziem 
maki z plewą. W okresie letnim 
nie żałuję trzodzie zielonek, po­
dając ją siekaną i zmieszaną z 
odrobiną otrąb. Z zielonek, któ­
re dia trzody specjalnie upra­
wiam, najchętniej zjadane są łu­
bin słodki, peluszka, koniczyna i 
wyka. Po 3 miesiącach do nor­
malnej karmy, składającej się z 
ziemniaków, plew i otrąb, doda­
ję też śrutę owsianą. Aby trzoda 
nigdy n;e traciła apetytu, do 
oddzielnie podawanego poidła 
dodaję w niewielkich ilościach 
sól bydlęcą. Dbam także o częste 
przebywanie świń (od najmłod­
szego ich wieku) poza chlewem 
i przestrzegam pilnie czystości 
chlewni.

Karmiona w ten sposób trzoda 
uzyskuje w ciągu 5—6 miesięcy 
taką wagę, jaka jest wymagana 
przez wytwórnię bekonów.

BERNARD RODE
chłop z gromady Stara Huta 

powiat kartuski

Zm arnow any w ysiłek
W kwietniu br. zobowiązałem się 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta i 1 Maja wy­
remontować nieużywaną od 1945 
roku pompę do pokostu w Gdań­
skiej Fabryce Farb Graficznych. W 
dniu 27 kwietnia zobowiązanie wy 
konałem i majster Jan Mędrzycki. 
umieścił pompę w pokostowni. )

Po dwóch dniach, ż powodu bra- j 
ku miejsca, pompę wyniesiono ha 
dwór i postawiono ją przy wejściu 
do pokostowni, w miejscu, gdzie prze 
taczane są beczki. Skutek był taki, 
że podczas przetaczania beczek 
przez jednego z pracowników, wąż 
spiralny od pompy został uszkodzo­
ny. Pompa, która mogła w dużym 
stopniu usprawnić pracę w poko­
stowni, jest znowu unieruchomio­
na.

Winę za uszkodzenie węża ponosi 
przede wszystkim majster Mędrzyc

nych konsekwencji. Dyrekcja fabry­
ki nie wykazuje przy tym żadnego 
zainteresowania sorawą uzupełnie­
nia brakującej części pomny i wpro 
wadzenia jej do produkcji.

BR. MUDLAFF 
korespondent

Nieumiejętna gospodarka
k a d ra m i w  Z P C  „ B a ł t y k "  N r 1

W Zakładzie Przemysłu Cukierni 
czego „Bałtyk“ Nr 1 w Oliwie, doko 
nario ostatnio zmiany na stanowis­
kach służbowych. Ob. Strosowski 
np., pełniący do niedawno funkcję 
kierownika działu pracy i płacy i 
posiadający w tej dziedzinie duże 
kwalifikacje, został przesunięty na 
etat techniczny, którego dotychczas 
nie było. W tymże czasie do zakła­
du przyjęta została na etat technicz­
ny ob. Barbara Wehrstein, a zatru

narażona na uszkodzenie. Nie wy­
ciągnięto jednak wobec mego żad-

Karygodne marnotrawstwo

nałogu.

Mgły, krępy,

dzież z włamaniem. Alkohol poczy- korespondent

tffjBżggfjEicm gło wnlfct ar lyroźiwiai siliorfiiifcletw

Dokładne r" ziemniaczanych
warunkiem w ytępienia stonki
Jednym z największych niebez-jTczew pierwszego dorosłego owa-jak wygląda stonka. Chrząszcz 

pieczenstw dla uprawy ziemniaka Ida stonki ziemniaczanej w miej-¡stonki posiada około 1 cm dlu- 
jest stonka ziemniaczana. Szkod-jscu, gdzie w ubiegłym roku były gości. Na żółtych skrzydłach ma 
nik ten odznacza się niezwykłą! ziemniaki. — Jest to wskazówka po 5 podłużnych, czarnych smu- 
rozrodczością i żarłocznością, I dla chłopów województwa gdań- żek. Na pomarańczowym przed- 
łatwo przebywa duże odleg- \ skiego, aby już dziś rozpoczęli zde pleczu rozmieszczone są czarne 
łości, szybko przystosowując s:ę'cydowaną walkę z tym groźnym plamki. Odnóża chrząszcza są po- 
do nowych warunków. . W i szkodnikiem. j marańczowe. Stonka zazwyczaj w
wielu krajach, gdzie stonka nie by-1 Aby zapobiec rozprzestrzenieniu'maju wychodzi z ziemi i żeruje 
ła systematycznie zwalczana, ' już się stonki, trzeba starać się o jak-jwpierw na. dolnych, a potem na 
po paru latach zdołała opanować, najwcześniejsze jej wykrycie, a zna ! wierzchołkowych liściach z iemni a* 
pola ziemniaczane, powodując w i lezione chrząszcze trzeba zniszczyć: jka. Samice składają kupkami jajka 
poważnym stopniu spadek plonów Cel ten osiągniemy przez dokład- koloni pomarańczowego na sporl- 
ziemniaka. ną lustrację pól w miejscach ze-! niej stronie liścia. Z tych jaj wy-

W roku ubiegłym stonka zierri-jszłorocznyeh ognisk stonki orazlęgają się larwy, które przepoczwa
rzają-się płytko w ziemi, dając na 
stępnie drugie pokolenie w tym sa. 
mym roku.

Stąd, przy przeglądzie pól ziem- 
szero- niaczanych należy badać dokładnie

kich mas społeczeństwa, da moż- każdy krzak, oglądając nie tylko
nóść opanowania groźnego niebez-j wierzchnią, ale i spodnią 
pieczeństwa. Dlatego też każdy ¡liści, 
rolnik musi. zdać sobie z tego spra 
wę, że jego udzial w akcji zwal­
czania stonki jest konieczny. Ko­
nieczne jest lustrowanie pól ziem­
niaczanych i w razie odnalezienia 
stonki — natychmiastowe powiądł 
mienie o tym sołtysa lub posterun­
ku M. O., albo też bezpośrednio 
Służby Ochrony Roślin.

Lustrując pola trzeba ' wiedzieć,

ki, który nie dooilnowal, aby usu- dniono ją... na stanowisku kierow- 
nąć pompę z miejsca, gdzie bytajnika działu pracy i płacy.

W wyniku takiego przesunięcia 
wzrósł stan pracowników admini­
stracyjnych, co w zakładzie bynaj­
mniej nie było palącą sprawą. Poza 
tym okazuje się, że o ile ob. Stro­
sowski wypełniał pomyślnie poprze­
dnie zadania, to obecnie na stano­
wisku technicznym ma poważne 
trudności, gdyż nie posiada w tej 
dziedzinie żadnego doświadczenia. 
W wyniku tego, zakład ponosi 
straty.

Sprawa wymaga natychmiastowej 
analizy przez dział personalny i 
dyrekcję zakładu.

I. ŻABIŃSKA
korespondent

niaczana przedostała się na teren przez staranne przejrzenie tzw. po- 
naszego województwa z terytorium jetek chwytnych, które zostały za- 
NRD, gdzie została zrzucona przez łożone w gromadach.
samoloty anglo - amerykańskie 
Ogniska stonki ziemniaczanej wy­
kryto wtedy w powiatach: Tczew, 
Starogard, Kwidzyn i Kościerzyna.

Na skutek jednak niedokładnie 
przeprowadzonych przez chłopów 
lustracji, wiele ognisk w lecie 1951 
roku zostało przeoczonych i znacz­
ną ilość owadów mogła się dostać 
do ziemi i przezimować, by na wio 
snę rozpocząć na nowo swój nisz­
czycielski atak na nasze pola ziem 
niaczane.

W dniu 5 maja 1952 r. znale­
ziono w gromadzie Opalenie, pow,

Tylko szybkie podjęcie 
prowadzonej przy udziale

walki,

stronę

Państwo ludowe pokrywa wszyst 
kie wydatki, związane z walką ze 
stonką ziemniaczaną. Od chłopów 
wymaga sie tylko sumiennego i do 
kłądnego przejrzenia ich pól.

W tegorocznej walce z tym groź 
nym szkodnikiem muszą wziąć 
udział ZSCh, ZMP. SP, młodzież 
szkolna i prowadzić ,ją z jak naj­
większa energią. M. OLENCKA

W ZPGG w Gdyni
zarobki nie są wypłacane w terminie

Sekcja obliczeń zarobków w Za­
rządzie Portu w Gdyni zalega czę­
sto z wypłatami pracownikom 
taboru pływającego. W wielu wy­
padkach zarobki wypłacane są do­
piero po interwencji kierownika ta­
boru pływającego. Tak np. załoga 
holownika „Tytan“ otrzymała na­
leżne pieniądze za kwiecień dopiero 
w dniu 21 maja.

Tego rodzaju faktów można przy­
toczyć więcej. A przecież jest h  
niedopuszczalne. Należy jak najszyb 
ciej usprawnić pracę w sekcji o- 
bliczeó zarobków.

M. DZIURDZIK 
korespondent

^
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G d o w a c h  trójmiasto
, ^-eszkańcy śródmieścia Gdańska 

niecierpliwością czekają ria.otwar 
* '\’na przy ul." Długiej 1 dlatego 

l, Zaintersowaniem obserwują po- 
^  Prowadzonych tam robót. , 

r vv chwili obecnej grupa zbroja-1 
pod kierownictwem doświadczę 

j8° fachowca ob. Kiersznikowca1 
®«ada zbrojenia pod ramy, na któ 
eh oprze się balkon.

oświadcza kierownik budowy 
, ■ Jan Niedzielski, część parteru 
, '8* z salą kinową zostanie odda- 
,a Jo użytku w grudniu br. a bu- 
,°'va dalszych pomieszczeń, wraz 
k,netn aktualności, zostanie ukoń- 

|li°na w roku przyszłym.
* 1 *

W

K o r z y s t a j m y  z  d o ś w i a d c z e ń  r a d z i e c k i c h

Aktyw rad narodowych woj. gdańskiego
z a p o z n a ! s ię  z p r a c ą  r a d  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im

W stoczniowej brygadzie SP

i

W ub. sobotę, w Prezydium 
WRN odbyła się narada aktywu rad 
narodowych z terenu woj. gdańskie 
go, na której szei kancelarii Rady 
Państwa, minister Rybicki wygłosił 
odczyt o pracy organów władzy te­
renowej w Związku Radzieckim.

Tow. Rybicki wraz z delegacją 
aktywu rad narodowych z całego 
kraju był niedawno w Związku 
Radzieckim. Delegacja polska _ za­
poznała sie z pracą radv moskiew

cującego, duża aktywność radnych 
i komisji rad, którym pomagają 
szerokie rzesze łudzi pracy 
mieszkańcy wsi i miast.

12 osób. natomiast w Związku Ra-| 
dzieckim ilości członków w ko-j 
misjach, jak rtp. w komisji prze-, 
mysłu drobnego lub handlu sięga: 
kilkudziesięciu osób. Komisjom po- i

Rady delegatów ludu pracujące- magają^ w pracy różnego rodzaju 
go w Związku Radzieckim

3  odbudowanym gmachu poczty 
¡W ul. Długiej “trwają roboty wy­
mieniowe. Załoga podjęła zotio 
‘Jzani • ■ ' -----------
V
jjempo robót hamuje jednak w

stopniu,brak pełnej doku- ^  odgrywają one w
w f e  .kedyyjci n.!lk .la L " , ^ Qnd ZSRR. Delegację szczególnie intc-

K“  w  poznała Sie z -pracę rady mosiaew-
ln roh-t vvy.konan’a „p ;  sklej, rad dzielnicowych i tereno-
ii,;‘°bot w teiminie kiotszym o 14, wvc>n. Głównym celem delegacjiwych. . 

było zapoznanie się z formami pra 
cy rad delegatów ludu pracującego

. ,roku nie! dostarczono dokumen- 
głównego wejścia i portalu 

‘»ku■»u „A“ . Na dostarczenie doku- -- —  -  , . ,
■ntacji czekaia niecierpliwie bry- i . podstawowe zadanie rad w 

robotnicze ob. ob. Dawidów- jZwiązku Radzieckim, rostrzygaj 
'«go i Grzywacza.

ZSRR. Delegację szczególnie inte 
resowały formy szerokiej łącznoś­
ci rad' delegatów z narodem.

na i
wszystkich szczeblach śą liczebnie) 
sze niż u nas. Np. ilość członków 
wojewódzkich j powiatowych rad 
jest 2-krotnie wyższa niż w Pol­
sce. Największe liczebnie są rady 
miejskie, np. rada Moskwy liczy 
1000 członków, poza tym istireje 
25 rad rejonowych w mielcie.

Jak pracują, liczni radni i jak są 
oni powiązani z terenem?

Radny w Związku Radzieckim

*ki.

budowa 3-piętrowej bursy przy 
')■ Konrada Leczkowa we Wrzesz-

......................  dla młodzieży
clącej sie w szkole elektryczno-: ni?,,! J
'J- przeznaczonej

się

ce o ich nowym, postępowym i głę 
beko demokratycznym charakterze, 
jest jeszcze w wielu naszych ra­
dach zaniedbywane.

specjaliści.
W skład prezydiów rad delega-j 

tów, poza pracownikami etato-| 
wymi, wchodzą ponadto sekretarze 
partyjnych komitetów miejskich i 
dyrektorzy wielkich . przedsię­
biorstw. Poszczególnymi wydziała­
mi kierują zastępcy przewodniczą­
cych rad, których liczba jest więk­
sza niż u nas.

Cechą charakterystyczną rad de- 
I legatów ludu pracującego w Zwiąż 
ku Radzieckim jest wysoka specj a- 

| tizacja i fachowość ich członków. 
Np. przy poszczególnych wydziałach

jest wybierany przez, pewną, n'e* istnieją rady naukowe, które pomaga
wielką stosunkowo grupę 
kańców. Jest on ich

Nejednokrotnie prezydia i kierowi 
niczy działacze rad w Polsce za

panicznej, dobiega końca.
I ^ chwili obecnej vv budynku trwa |wg to'organizacje samych -mas!|alno'ści oraz 
l  roooty ^kończemowe ^acu  ą. - h mog e dobfze speł- cach flchw{
i  P «y, 1l,dk łdw°J.k' , niać . swoje zadania tylko wtedy, ’ob. Jana Matuszaka i Edmunda .„„Hienimi nrar.v!.P,ezyd,UTn-

slawicielem. zna doskonale 
potrzeby f bolączki swego terenu, 
Co pewien czas radni składają wy

miesz-jją w rozstrzyganiu poważnych za 
przed- i gadnień z różnych dziedzin

l . . { ¡ naneńw I

pomlnają o tym. że rady narodo-¡borcom sprawozdania ze swej dzia 
to organizacje samych -masjłalnośd oraz informują ich o pra

W°pb’ {■"* MatuSi aka, l ^ “ !gdv są w swojej codziennej pracy ^-ewskiego wyrabiają^, cdn o najgcjgiej związane z masami.
, u proc. normy. Na wyrozmeme; D i. i.; w
■fuguje również sprawnie pracu-j Jak podkreślił tow. Rybick., y  
|̂ a brygada transportu wewnętrz- i Związku Radzieckim występuje 

¿0(j kierownictwem ob. Pio-i wielkie bogactwo form pracy orga- 
r°'vskiego. (zi) lnizacyftiei rad delegatów ludu pra-

Wybrzeże przygotowuje się do obchodu
Dni Morza

ałach i zarządzeniach 
Równocześnie radni 

przyjmują życzenia 
lenia od ludności, następnie refe 
rują je na sesjach rady. Wzmaga 
to poczucie odpowiedzialności rad­
nego za wykonywaną przez niego

eko
nomii, rolnictwa, finansów itp. Po­
nadto dobrze jest postawiona spra­
wa szkolenia ideologicznego człon­
ków rad. Szkolą się oni wspólnie 
•z pracownikami politycznymi ko­
mitetów' partii i dlatego m. in. apa 
rat rad w Związku Radzieckim 
osiąga tak poważne sukcesy.

Pobyt delegacji aktywu rad na

Junacy z brygad stoczniowych „SP“ walczą o zaszczyt uczestniczeń^ »  
Zlocie, rozwijając szeroko współzawodnictwo w pracy zawodowe, i kultu 
ralnej Dobre wyniki we wpóhawodnictwie przedziałowym osiąga U kom­

pania 30 Brygady SP w Gdańsku..
Na zdjęciu: junacy U kompanii uczą się po godzinach pracy w stoczni 
nowych piosenek przed Zlotem. Na akordeonie gra wyróżniający 

ppttcy junak Trankowsku
się

Nowe iRwestycje służby zdrowia
uj tró jm ie ś c ie

skargi i zaża- | rodowych, jak oświadczył minister 
t“ ' i Rybicki—.pomógł w pełni zrozumieć 

genialną' myśl zawartą, w słowach 
towarzysza Stalina, który wskazy­
wał, że „siła rad w porównaniu z 
dawnymi formami organizacji po-

pracę, pozwala mti oddziaływać n a ¡ega na tym, ze rady są bezpośredj 
ludność, mobilizować ją do porno; njmj organizacjami samych mas 
cv w wykonaniu zadań stojących | tj. najbardziej demokratycznymi 

 ̂ ' iwIpp naih;łrrl7łf*i iłutorvtatvwiv
przed radą.

Aktywnym
PZPR, Stoczni, dowództwa Mary­
narki Wojćnnej, ZW ZMP, ORZZ 
i Wydziału Ogólnego WRN.

Jak przewiduje ramowy plan im

związku ze zbliżaniem się Dni 
‘°rza, które przypadają w_dniach 

A 22 do .29 czerwca i obejmować 
również obchód Dnia Stocz-

',aWca Dnia Rvbaka i Dnia M a-: prez. Które Dęoą zorganizowane^ w 
r> r k i  Wojennej - - odbył a  się czasie Dni Morza miejscowe in- 
vczoraj w gmachu WRN konferen j slytucje kulturalne, teatry, Filhai- 
3». zwołana przez Zarząd Okrę-j monia. chóry itp urządzą szereg 

Ljn-i Morskiej z udziałem i koncertów t przedstawień, zwjąza- 
hedstawicieli KW PZPR, dowodzi nyęh tematycznie z morzem. W go-

----- r  1 dżinach wieczornych odbywać się
będą zabawy ludowe, występy ze­
społów świetlicowych i, koncęrto- 
tyyęh. \Vojska Polskiego i Marynar 
ki Wojennej' oraz zespołów robot­
niczych i chłopskich. „Dom Książ­
ki“ zorganizuje w tych dniach .licz 
ne stoiska sprzedaży wydawnictw 
o ’tematyce morskiej.

Amatorzy sportów wodnych będą 
mieli okazję przyjrzeć 'się regatom 
żeglarskim oraz zawodom pływac­

kim. (bl)

Marynarki Wojennej, ORZZ, 
d°czni, GUM. ZPGG, PMH, fil;

radia i prasy.,oraz organizacji
nî wyęh.

'-alożenia ideqi'ogiczno-poiitycz- 
_ »rocznych Dni Morza omó 

ob. Trocha, prezes Zarządu O-

wlęc najbardziej autorytatywnymi 
, | organizacjami mas, maksymalnie.

udziałem w pia.cy te i  ułatwiającymi im udział w organi-, UIU11I IUJUVJNII -
renowych władz, w rozstrzyganiu jZ0WaV!|u nowego państwa, w rzą- 
ważnych dla ludności problemów.

Tegoroczny budżet woj. gdańskie­
go przewiduje poważne fundusze 
na rozbudowę sieci _ placówek o- 
chrony zdrowia ludności. Ogółem na 
ten cel przeznaczono 25,3 proc. bud 
żetu nieiriwestycyjnega i 12,2 p(oc. 
kredytów inwestycyjnych. Dzięki 
temu w ciągu rokit bież. -zwiększy 
się liczba łóżek szpitalnych, zosta­
ną otwarte nowe przychodnie itd.

„  Oto ważniejsze z placówek lecz- 
s ! niczych, które zostaną oddane do 
a| użytku w najbliższych miesiącach.

Przv Akademii Medycznej w 
Gdańsku w Iipcu zostanie otwarty 
specjalny pawilon dla leczenia cho­
roby Heine Medina. Posiadać on

tym w lipcp br. w szpitalu rozpo­
cznie pracę centralna izba przy­
jęć, z poradniami specjalistyczny­
mi.

Nowy Port otrzyma w br. żłobek
liczący 80 miejsc. Żłobek jest w bu­
dowie. Obserwując jednak temoo ro 
bot, odnosi się wrażenie, że ZB-1,
które prowadzi roboty, nie troszczy 
się o dotrzymanie ustalonego ter­
minu. Na budowie pracuje przecię­
tnie tylko 4 robotników.

Ludność Nowego Portu odczuwa 
bardzo brak żłobka. Trzeba  ̂koniecz­
nie przyśpieszyć tempo robót, by pla 
cówka została oddana do użytku w 
ustalonym terminie: (ml.)

lęgowego Ligi Morskiej, 
i n T- Praca dla wzmocnienia obron 
; °ści kraju, zwłaszcza na odcinku 

0rskim — powiedział ob. lroclia 
uraz mobilizowanie wszystkich 

I Julków dla wykonania Planu H- 
*mieg0 w dziedzinie gospodarki 
('°rskiej. zaznajomienie szerokiego 
gołą społeczeństwa z życiem, pra 

J*. ’ _ zadaniami Marynarki Wojen- j 
'ei i Handlowej oraz znaczeniem j 
I_?!Za dla państwa oto hasła, pod’ 
jakimi odbywać się będą tegorocz- j 
se Dni Morza, Idea wzmocnienia i 
J y obronnej i gospodarczej Polski j 
udowej na morzu — zwiększenia 
kładu w utrwalenie pokoju, była 
Myczną Dni Morza w latach po- 

rtzednich. Idea ta będzie również 
krzeiną wytyczną Dni Morza w j 
oku 1952.

I po przemówieniu wybrano komi- 
rU Wykonawczy oraz komisję orga
‘^aevina nrnnflfrtmrlnwfl i itnOfeZ

radni w Związku Radzieckim zdo­
byli sobie wysoki autorytet. Robot­
nicy w zakładach pracy szczycą się 
swoimi towarzyszami — radnymi. 
Do podniesienia autorytetu rad­
nych przyczynia się głównie leli 
rzetelna praca. Nie było np.- wy­
padku, aby nie przybyli oni bez i- 
siotnych pov/odćw na sesję. “

Szeroki udział mas w radach ■ 
ma wielkie znaczenie w walce z 1 
wszelkimi przejawami biurokra­
tyzmu w aparacie rad.

Skład komisji rad w Związku 
Radzieckim jest bardziej elastycz­
ny niż u nas. Np. w naszych ra­
dach komisje składają się z 9 do

ZOWaiilU nowego pausiwo, »» . . .— •—  on
dzeniu nim oraz maksymalnie wyzi będzie oddział obserwacyjny na 20, 
walającymi energię rewolucyjną,nóżek - 1 każde w izolo a v P. i
inicjatywę, zdolności twórcze mas 
w walce o zburzenie starego usiro 
ju, w walce o nowy, proletariacki 
ustrój".

Po referacie odbyła się dyskusja, 
w toku której tow. Rybick' udzie­
lał wyjaśnień na interesujące ze­
branych tematy i odpowiadał na
pytania-.

, Zaznajomienie się 
i narodowych z terenu woj. gdań- 
i skiego z bogatymi doświadczenia-

koju i oddział chorobowy na 50 łó-j 
żek. gdzie po rozpoznaniu cho­
rych będzie się leczyć. Pawilon mie­
ścić się będzie w dwóch nowowy- 
budowanych budynkach.

Otwarcie Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa przewiduje się na 5; 
czerwca br. Termin ton ustaliła bu­
dująca. Stację, załoga Z.BM — wv ra 
mach współzawodnictwa. Stacja ób- 

j sługiwać ma trzy _ wojesyództwa: i 
aktywu rad! fańskie, olsztyńskie i Koszalin-1 

I skie.
1 W nowym budynku na terenie 
Szpitala Powszechnego w Gdańsku

TEATR WIELKI W GDASSRU —
godz. 19 — opera „Straszny dwór". 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

Kima
mi organów władz terenowych w 0twartv będzi we wrześniu br. od- 
Związku Radzieckim pomoże pre-ldział dziecięcy liczący 100 łóżek.

* , . . . , „  I Mieścić sie tu bedzie 1 klinika cni-
zydiom rad, komisjom i radnym * i— . dzi4cięęej‘ — 50 łóżek i II
usprawnieniu pracy, a zwłaszcza 
w nawiązywaniu ściślejszej

. Kacyjną, propagandową i imprez 
pasowych. W skład prezydium ko- 
Jitetu wykonawczego obchodu Dni I 
„ °rza weszli przedstawiciele KW

Zastęp młodych lekarzy
¡¡Puści w kró tce  m ury  
‘'ta d e m ii Medycznej
. Akademia Medyczna w Gdańsku 
“ ‘ensywnie przygotowuje się do 
r°czystości, związanych z zakoń- 

^niem studiów na piątym roku 
(działu Lekarskiego., 

i w roku bież. kończy studia na 
wydziale 209 studentów. Mto- 

iekarze, pochodzący w przeszło 
„u Proc. z rod-zin robotniczych i 
błopskich, zobowiązali się uzyskać 
vPlomy do końca sierpnia. Część 
Absolwentów postanowiła złożyć 
|.Szaminy dyplomowe do dnia 22

a k a d e m i a
1 okazji IV  Tygodnia Zdrowia
> A ratuacli obchodu IV Tygodnia 
drowia, odbędzie się w Gdensitu 

a dniu 8 bjn, o godz. 11 w świet­
ny WPKGG. przy zajezdni tram- 

"ajowej, okolicznościowa akademia. 
Program jej obejmuje: przemó-

K arty  w stęp u  i konsum eji na

Wiosenny Bal Prasy
uj Grand Hotelu uj Sopocie

są do nabycia:
W GDAŃSKU — w lokalu Stów. Dziennikarzy Polskich, Targ 

Drzewny 3/7, parter (od godz. 16 do 22).
W GDYNI -r  w oddziale Redakcji „Dzierinika Bałtyckiego“ , 

ul- Mściwoja 9 (od godz. 9 do 19).
W SOPOCIE — w Międzynarodowym Klubie Książki i Prasy, 

ul. Rokossowskiego 39, (od godz. 9 do 21).
SPRZEDAŻ KART ZAKOŃCZONA BĘDZIE NIEODWOŁAL­

NIE DZIŚ, W ŚRODĘ, DNIA 4 CZERWCA BR.
Na balu, który odbędzie się 7 czerwca, prze­
widziana jest interesująca część artystyczni 
z udziałem artystów teatru „Wybrzeże" Jerze­
go Przybylskiego i Tadeusza Gwiazdowskiego 
oraz solistów baletu Studia Operowego PI B 
Krystyny Gruśzkówny, Bożeny Gadzińskiej 
i Edwarda Dobraczyńskiego.

ności z terenem.

klinika chorSb ’ wewnętrznych 
łącz-! również 50 łóżek. W gmachu tym 

I zostanie otwarta w najbliższym cza 
(d) ¡sie także poliklinika dziecięca. Poza

Młodzież VI Szkoły Ogólnokształcącej
w  G d a ń s k u

gościła kolegów * Chin
Obchód tegorocznego Dniajw gdańskiej szkole wywołały go-; 

| Dziecka na długo pozostanie w jrącą mamiestację urzyjazm mlo-, 
pamięci uczącej się młodzieży z ¡dziezy obu narodow.

.Szkoły Ogólnokształcące! W Z £ S %VI .....— g
Gdańsku przy ul. Siennickiej.

Na uroczystą akademię w tej 
! szkole przybyli jako goście przed- 
Sstawicieie młodzieży chińskiej, któ- 
jrzy wzięli również udział w prog- 
j ramie artystycznym. Odśpiewali oni 
! w języku chińskim: „Pjeśń o Ko­
munistycznej Partii Chin“ , „Pieśń
0 pokoju“ , „Słoneczko zaszło“
1 inne- . . - - i ■Odwiedzany kole^ow chłuskicii

GDAŃSK
,.Bajka“  we Wrzeszczu — ,,Premiera 

warszawska“ , godz. 16 18 i 20.
„ZM P-owiec“  we Wrzeszczu — ,Dziś 

o w pól do jedenastej“ , godz. 16. 
18 i 20.

,,Delfin“  w Oliwie — ..Młodość Cho­
pina“ , godz. 16. 18,30 i 21.

,,Marynarz“  w N. Porcie — ..Człowiek 
bez jutra“ , godz. 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic“  — ..Nędznicy“ seria X, 

godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
,»Goplana“  — ..Lichwiarz Gobsek“ , 

godz. 16, 18 i 20.
,,Warszawa“  — ..Nędznicy“ seria II, 

godz. 16, 18 i 20.
,,Fala“  na Grabówku — „Załoga“ , 

godz. 18 i 20.
„Promień“  w Chyloni — „Konfronta­

cja“ , godz. 38 i 20.
„Neptun“  w Orłowie — ..Upadek Ber 

lina“ , seria I, godz. 18 i 20.
SOPOT

I ».Bałtyk“  — „Przysięga“ , godz. 16.
j 38,30 i 21.
I „Polonia“ — ,,D s. 70 nie działa“,

godz. 16. 18 i 20.

Fachow cy poszukiw ani

Tokarzy, szlifierzy na: płasko, okrągło, • gwinty, 
otwory i ostrzałki, wytaczarzy, frezerów, ślusarzy 
maszynowych (ha remonty obrabiarek), strugaczy, 
wzorcarzy, ślusarzy na kokiie, wiertaczy metalo­
wych wysokokwalifikowanych oraz robotników nie­
wykwalifikowanych (mężczyzn i kobiety) zatrudni 
od zaraz Warszawski Zakład Mechaniczny Nr 
Warszawa, Fort Wola. Zgłoszenia listowne lub oso­
biste z podaniem i życiorysem kierować do Działu 
Personalnego w godzinach od 7 do lo, wtorki 
i czwartki od godziny 7 do 17. Dla wysokokwali­
fikowanych fachowców mieszkanie. Dojazd tram­
wajem i0 i 26 do końca._______________  '

Ogłoszenia drobne ZGUBIONO legitymację
służbową i zw. zaw. na fta- 

■ zwislco Dobkowska Maria, 
! Elbląg. 39* 'p

Kadio

CUKROWNIA Stare Pole i
unieważnia -zagubione Pić I z g u b ił e m  kartę meldun blice rejestracyjne Nr A l. --'j 1 m . i
5097 od zlikwidowanego po­
jazdu mechanicznego.

685-K

fcową, Ignacy Plichta, Mal­
bork. 4B°-p

Vy. -“ giaiłl JC| wucji.ii.jv- K*— -•
*®nie wiceprzewodniczącego _ Pre- 

r>uimn WRN posła, tow
wifonrypwndnicza

Bigusa,
Za-

Wykwalifikowanego kotlarza -  ślusarza przyjmie 
natychmiast Zespół Elektrowni _Gd_ynia, Zgłoszenia 
Biuro Personalne w Elektrowni, Gdynia, ul. Wro­
nia 1. Dojazd troileybusem 24 za 2 wiaduktem.

687-K
4 kołodziei, 2 kowali, 2 palaczy, 10 robotników
zatrudnią od zaraz Sztumskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Sztumie przy ul. Mickiewicza ’42._________ 686-K

t i a l f  wiceprzewodniczącego j (-.jównrgo księgowego poszukuje, od zaraz Powia-
dódu Wojewódzkiego PC.K di( Wą ();|d Mleczarski w Lęborku. Warunki pła­

cy wg tabeli zaszeregowali, obowiązującej C.Z.P. 
Mlecz Dla osoby samotnej mieszkanie zapewni©

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Piocii 
Maria. Gdańsk -  Letniewo, 
ul. Wiślna 22. 1476-G | mację

ZGUBIONO dokumenty w
Osjakowie: książeczkę w oj­
skowa nr 0276604 wydaną 
przez WKR Gdynia, legity-

służbową, metryki 
urodzenia, karty meldnn- 
kowe na nazwiska: Muzeja 

przepustkę nr I Eianciszek. Władysława, 
Gdańsk Czesław. Roman.

ZGUBIONO ------ --------
49/52 Elektrowni Gdańsk 
Ołowianka — Olińska Apo­
lonia. 1496-G

ZGUBIONO legitymację 
służbowa Studia Operowe­
go PFB 494, Zw. Zaw. Prac- 
Szt. i Kult. i Zw. Studen­
tów Polskich na nazwisko 
Kulka Urszula. 1504-G

401-P

J0io\vskiego, wręczenie odznak ho 
, Qro\vych działaczom PCK oraz po
‘?zy , ratownictwa. W drugiej częs- 
k ^ademii odbędą się .występy, ar-
■'’*Skczn%

i ' 11 vA .. l y i ci J o o  j  u «  :
ne Zgłoszenia kierować do Ref, Kadr Powiątowego

wasmlósw *  Mfeto* 669*£

ZGUBIONO kartę meldun­
kową i  pokwitowanie zło­
żonej ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Berg­
man Leon. 1494-G

KWOCZKO Józef zgubił 
dnia 30. V. 1952 r. ksią­
żeczkę wojskową, kartę 
meldunkowa i legitymację 
Zw. Zaw. prac. Budów.

1515-G

ZGUBIONO przepustkę wy­
dana przez Stocznię Gdań­
ską — Ryta Józef, oliwa. 
Pelplińska 2. 1513-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową w miejscowości PGR 

! Osov a. poczta Cewice, po- 
ZGUBIŁEM kartę 'meldun- i wiat Lębork wydaną pnie« 
kowa i pokwitowanie . ^ W d m m

cach na nazwisko Marsz 
Bernard, urodź. 18.

KOWą X ijuw.vv.iu4J w " ,
bioru w dniu 38. v . 52, wy- j Narodowej 
daną przez gminę Zblewo,
Rychiewski Władysław. "li

e>

Imprezy wktuhieTPPB 
w  G d a ń s k u

W klubie TPPR w Gdańsku - 
Wrzeszczu odbędą się w bieżącym 
tygodniu następujące imprezy.

6 bm. o godz. 18 ob. Glatte wy­
głosi odczyt p i „Wielkie budowle 
komunizmu“. Po odczycie zostanie 
wyświetlony film.

8 bm. o godz. 17 odbędzie się 
wieczór świetlicowy, połączony z 
występami orkiestry i zespołów ar­
tystycznych. Zaproszenia na wie­
czór można otrzymać do dnia 7 bm. 
w sekretariacie klubu, przy ui. So­
bótki 15.

Dzieci spółdzielców
z Gdańska i Sopotu
radośnie obchodziły swe święto
Powszechne Spółdzielnie Spożyw­

ców w Gdańsku i Sopocie urządziły.
S z okazji Międzynarodowego Dnia1 
I Dziecka imprezy artystyczne, połączo- 
i ne z rozdawaniem podarunków dla 
j dzieci swych członków.

W imprezie w Gdańsku, która od­
była się w klubie TPPR, brało udział 
kilkaset dzieci. Ze względu na to, żą 
w uroczystości wzięły udział głównie 
dzieci zamieszkałe we Wrzeszczu i 
najbliższej okolicy, impreza zostanie 
powtórzona w dniu 7 bm. o godz. 16 
w świetlicy Rzeźni Miejskiej, przy ul.
Grobla Angielska 16.

Sopocka PSS rozdała dzieciom na rybaków — lok. 20.59 ------ . .
zorganizowanej imprezie podarunki: 21.00 -  Dzienmk wieczorny. 21 26 -  
ogólnej wartości 3 tysięcy złotych. Wiadomości sportowe. 21,30 — Muzy- 
Poza tym sopocka PSS ofiarowała dla ka bułgarska. 22,00 — Audycja lite- 
szkół nr 2 i 7 piłki i siatkę do siat- racka. 22,30 — Muzyka. 22,50 —.-Kjn- 
kówki, dla szkół nr 1 i S werble, a dla cert. 28.50 -  Ostatnie •wiadomości 24,00
Domu Dziecka ~  l«Wntn«wą biblio------Hymn. M,00 — KomutikSi PISM
tełs* «a  rj& M t& r.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAS9KWJ 
na środę, 4 czerwca 1952 r.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki— lok. 5,05 — Wiadom, 
poranne. 5,10 — Audycja dia wsi. 5.20
— Koncert poranny. 5,53 — Sygnał
czasu. 6,00 — Stan pogody. 6,05 —
Gimnastyka. 6,15 — Komunikat PIHM 
dla ryb. — lok. 6,16 — Omówienie 
programu — lok. 6,17 — Aktualności 
ze wsi ■— lok. 6,30 — Dziennik. 6,45 — 
Chwila muzyki 6.50 — Muzyka. 7,20
— Tańce i pieśni. 7,35 — Pieśni. 7.50
— Kalendarz radiowy. 7,55 — Wiado­
mości poranne. 8,00 —: Kurs jęz. rbs* 
9,20 a- Przerwa do godz. 11.40 — 11.40
— Komunikaty — lok. 11,45 — Głos 
mają kobiety. 11,57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Dziennik południowy. 12,15 — 
Muzyka, 12J0 — Audycja dla wsi. 
12.45 — Na swojską nutę. 13,15 — K o­
munikat PIHM dla rybaków — lok. 
13.16 — Wiadomości Wybrzeża — lok. 
13,25 — Program dnia. 13,30 — Muzy­
ka 13,45 — Audycja dla kl. V i VII. 
14,10 — Koncert. 14 30 — Koncert. 15,i o
— Audycja literacka. 15.30 — Audycja 
dla dzieci. 16,00 — Wszechnica Radio­
wa. 16,20 — Omówienie programu 
dnia — lok. 16.21 — Koncert solistów. 
16,40 — Audycja młodzieżowa, „Przy 
piosence o  Zlocie“  — lok. 17,00 — 
Wiadomości popołudn. 17,05 — Poga­
danka sportowa. 17,15 — Muzyka. 17,45
— Kurs jęz. ros- 18,00 — Koncert so­
listów. 18.30 — Wszechnica Radiowa. 
10,50 — Trybuna korespondenta —
lók. 19,00 — Muzyka taneczna — lok. 
19,15 — Codzienny przegląd wydarzeń

—  lok. 19,30 — Muzyka i aktualności. 
20,00 — Koncert. 20,4« — Audycja lite­
racka 20,58 — Komunikat PIHM dia

Stan pogody.
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Muzykazludu i dla ludu
(W 80-lecie śmierci Stanisława Moniuszki)

Ośmioletni Staś idzie poważnie, 
między rodzicami, Krakowskim i 
Trębacką do' Teatru Narodowego 
na koncert Paganiniego. Gdzieś po 
drodze mija rodzinę Moniuszków 
rozbawione towarzystwo. Siedem­
nastoletni. Frycek Chopin sypie do­
wcipami, naśladuje znajomych, po­
budza wszystkich do serdecznego 
śmiechu. „Najlepszy fortepianista 
w mieście“ — mówi półgłosem pan 
Moniuszko. „A taki młodziutki“ — 
dodaje pani Moniuszkową i czule 
spogląda na swego syna. Kimże 
on będzie?

Staś nie okazał jeszcze' żadnych 
specjalnych zamiłowań. Jest wpraw 
dzie bardzo poważny,' dużo czyta, 
wszystkie pieniądze, jakie dosta­
nie, wydaje na kompletowanie włas 
nej biblioteczki, bardzo dobrze się 
uczy. Chętnie także uczy się mu­
zyki — najpierw grywał z matką, 
teraz ojciec kupił mu za całe 60 duka 
tów fortepian i zaangażował nau­
czyciela, starszego kolegę Chopina 
ze Szkoły Głównej Muzyki, Augu­
sta Freiera. Mimo to jednak Staś 
nie jest bynajmniej cudownym 
dzieckiem. Rodzice spodziewają się, 
że zostanie kiedyś wysokim urzęd­
nikiem.

Moniuszkowie mieszkali pod War 
szawą, na Żoliborzu, a potem W o- 
f»:yrfie Pałacu Staszica, tuż przy 
pałacu, w którym Chopin pisał już 
wtedy swoje dwa wspaniałe kon­
certy fortepianowe. Staś i Fry- 
cek — często widywali się na 
-ulicy, na koncertach, w które War­
szawa wówczas obfitowała, praw­
dopodobnie spotkali się nawet kie­
dyś u jakichś wspólnych znajomych 
Moniuszków i Chopinów: Znajo­
mość jednak nigdy nie zacieśniła 
się. W 1830 r. obydwaj wyjechali 
— Moniuszko na rodzinną Wileń- 
szczyznę, Chopin już na zawsze za 
granicę. Lecz drogi ich rozeszły się 
tylko pozornie. Obydwaj bowiem 
poświęcili się tej samej służbie — 
służbie narodowi muzyką narodo­
wą. Obydwaj do końca życia two­
rzyli sztukę narodową, dokonując 
w polskiej kulturze przełomu nie 
tylko na miarę artystyczną, ale i 
społeczną.

Burżuazyjna historia muzyki zaw 
sze przeciwstawiała Moniuszkę i 
Chopina. Pierwszy — zaściankowy 
organista, zacności poczciwiec, o- 
graniczony, niezaradny, niecieka­
wy. A i muzyka nadaje-się właści­
wie tylko „na domowy użytek“ . Za 
to_ Chopin europejczyk, świato- 
wiec, jego muzyka nawet jest za 
wysokiego lotu dla przeciętnych 
Polaków, za subtelna i wytworna, 
Zarówno rzekoma zaściankowość 
Moniuszki, jak i rzekomy elitaryzm

Chopina były cechami przypisany­
mi tym wielkim kompozytorom spe 
cjalnie po to, aby pomniejszyć i 
sfałszować ich społeczny wizeru­
nek, przemilczeć najbardziej istot­
ną, postępową treść ich dzieł. Dziś 
już prawdziwy Chopin — świado­
my twórca sztuki narodowej, sztu­
ki ludowej — jest nam coraz bliż­
szy, widzimy go coraz wyraźniej. 
Pamięci Moniuszki natomiast dzia­
ła się długi czas krzywda. Praw­
dziwy Moniuszko bowiem był czło 
wiekiem waiki, był jednym z naj­
światlejszych i postępowych umys­
łów swych czasów, o szerokich ho­
ryzontach społecznych, politycznych 
i artystycznych. Moniuszko od dzie 
ciństwa aż do śmierci byl rzeczni­
kiem idei wyzwolenia narodowego 
• społecznego Połski, zwłaszcza 
wyzwolenia chłopów.

W dzieciństwie i w mtodości Mo 
niuszki przeszła przez kraj burza 
walk chłopskich, kilkusettysięcz- 
nych powstań w Rosji, wielotysięcz 
nycli rabacji na ziemiach polskich. 
Najbliższa rodzina Moniuszki choć 
szlachecka, była po stronie chłop­
skiej. Duchowymi wychowawcami 
chłopca byli jego stryjowie, wycho 
wankowie Uniwersytetu Wileńskie­
go z najpiękniejszego okresu fila- 
ręckiego, z okresu Mickiewicza, Za 
na, Czeczota. Stryj Moniuszki, Do­
minik, wrócił wprawdzie do swego 
majątku, ale podzielił go między 
chłopów, zatrzymując sobie część 
równą chłopskiej i zajął się kształ 
ceniem chłopów. Stryj Józef prowa 
dził dom otwarty dla chłopów, to­
czył z nimi długie dyskusje, miał 
wśród nich wielu przyjaciół. Stryj 
Ignacy studiował filozofię i socja­
lizm utopijny. Stryj Kazimierz był 
naukowcem, wizytatorem szkól, wy 
soko cenionym przez najwybitniej­
szych przedstawicieli uniwersytetu 
z Jędrzejem Śniadeckim na czele. 
Potem, gdy rodzice Moniuszki prze 
nieśli się do Warszawy, przyszły 
kompozytor stałe stykał się z co­
dziennym niemal gościem Moniusz 
ków, Joachimem Lelewelem. Wpływ 
idei poznanych w dzieciństwie i 
młodości pozostał przez całe życie 
Moniuszki .nie zatarty.

Moniuszko rozpoczął swą pracę 
kompozytorską od pieśni przezna­
czonych dla najszerszych mas. Ja­
ko teksty Moniuszko wybierał prze 
ważnie wiersze Mickiewicza. Sta­
rając się o jak najbardziej swojską 
i „domową“ — jak pisał — formę 
pieśni, Moniuszko pragnął nie tyl­
ko ofiarować prostym ludziom swo­
ją własną twórczość, ale zarazem 
zapoznać ich w ten sposób z poezją 
Mickiewicza. O swych pierwszych 
pieśniach 23-Ietni Moniuszko skrom 
nie pisał: Jeżeli piękne poezje,
połączone z piękną muzyką zdol­
ne są otworzyć sobie wstęp do u- 
cha i serca najmniej muzycznego, 
to nawet słabsza muzyka, która się 
mniej szczęśliwie uda, przy poezji 
celującej, zyszcze dla siebie pobła­
żanie; a to, co jest narodowe, kra­
jowe, miejscowe, co jest echem 
dziecinnych naszych przypomnień, 
nigdy mieszkańcom ziemi, na któ­
rej się urodzili i wzrośli, podobać 
się nie przestanie“ .

Pod koniec życia Moniuszko po­
twierdzi! swoją miłość do tego, co 
narodowe, krajowe, miejscowe: „Ja 
nic nie tworzę nowego, podróżując 
po ziemiach polskich natchniony je 
stem duchem narodowych pieśni, a 
z nich mimowolnie przelewam na­
tchnienie do wszystkich mych pło­
dów“. Moniuszko bowiem — nie 
przybrał modnego, kosmopolitycz­
nego blasku ani w podróżach do 
Berlina, ani do Paryża. Konsekwent 
nie siużył polskiemu „gminowi“ —

P l S k i î ^ e  w ę g i e r s c y  w  P o l i c e

jak mówiono. A jednak jego. twór-l że potem przez wiele iat ją zmie- 
czość — nazywana przez „wykwint j niano, poprawiano w duchu intere- 
niejsze“ sfery „muzyką dla woźni- sów klas posiadających.
cow" — zdobyła nieśmiertelność 
właśnie swym czystym, narodowym 
charakterem.

Dużą rolę w życiu i twórczości 
Moniuszki odegrała przyjaźń z wiel 
kimi twórcami rosyjskiej opery na­
rodowej, Glinką i Dargomyżskiim, 
a potem ścisły kontakt z „potężna 
garstką“  — grupą kompozytorów- 
nowatorów, walczącą o odródzeme 
muzyki narodowej. Przyjaźń Mo­
niuszki z postępowymi kompozyto­
rami rosyjskimi wyrosła z jedna­
kowego u nich umiłowania ludu, z 
dumy i poczucia godności narodo­
wej, ze szczerego demokratyzmu. 
inną treść miał wówczas ruch mu­
zyczny na zachodzie Europy. Kieł­
kowa! już kosmopolityzm zabójczy 
dla muzyki narodowej, mody na 
rozmaite style zmieniały się z o- 
szałamiającą szybkością, szerzyło 
się jałowe naśladownictwo uzna­
nych sław. Moniuszko, Glinka, Dar. 
gomyżski natomiast znaleźli u sie­
bie nawzajem potwierdzenie idei, 
że prawdziwy postęp, prawdziwe 
nowatorstwo polega w muzyce na 
jej odrodzeniu narodowym.

Walka o odrodzenie muzyki naro 
dowej i pasowanie jej na narzędzie 
kształtujące świadomość ludu, re­
wolucjonizujące lud, osiągnęła swe 
szczyty u Moniuszki w twórczości 
operowej. Moniuszko napisał wiele 
młodzieńczych oper i operetek ko­
micznych. Właściwe narodziny pol­
skiej opery narodowej przyniosła 
jednak dopiero „Halka“. „Halka“ 
słała się nie tylko przełomowym 
wydarzeniem muzycznym. „Halka“ , 
napisana w rok po rzezi galicyj­
skiej i wymierzona przeciw szlach­
cie, przeciw krzywdzie chłopskiej, 
byia deklaracją ideową Moniuszki 
i świadectwem jego zdecydowanej 
postawy społecznej i politycznej. 
Burżuazyjna historia muzyki, nie 
mogąa pomniejszyć genialnego dzie 
la, usiłowała pomniejszyć twórcę 
i staraia się fałszywie tłumaczyć 
treść tego, co chciał wypowiedzieć. 
„Halka“ miała rozrzewniać — za­
miast hartować, usypiać — zamiast 
budzić i buntować. Nie darmo wła­
dze carskie przetrzymały dziesięć 
iat partyturę „Halki“ w szafach 
Opery Warszawskiej, nie darmo tak

Retuszowane były także wszyst­
kie dalsze opery Moniuszki: opera 
ludowa „FSis“, satyry na szlachtę 
-  „Hrabina“ , „Verbum nobile“ , 
„Straszny dwór“ “ . Wielki dramat 
muzyczny „Paria“ — ukochany te­
mat Moniuszki, który Moniuszko 
przygotowywał przez trzydzieści 
iat — nie był grywany w ogóle. Tu 
już bowiem żaden retusz, żadne 
skróty nie zdołałyby zagłuszyć żar 
liwego protestu przeciw niespra­
wiedliwości społecznej.

Fałszywe oceny, knowania, in­
trygi dały się Moniuszce we znaki 
jeszcze za życia. Mimo to nigdy 
nie odstąpił od swego światopogią 
du. Moniuszce bardziej zależało, 
by .wzruszać i przemawiać do sze­
rokich mas, niż zdobywać pochleb­
ne recenzje. Raz tylko wyrwała 
mu się skarga: „... Oswobodźcie 
mnie od tych zakulisowych intryg 
i knowań, a zobaczycie, jak pręd­
ko jedna po drugiej moje nowe o- 
pery na scenie ukazywać się będą“ .

Moniuszko wytrwale walczył o 
prawo obywatelstwa dla muzyki 
narodowej — podobnie, jak walczy 
li jego rosyjscy przyjaciele. Docze­
kał też setnego przedstawienia „Hal 
ki“ w Warszawie i organizowane­
go staraniem rosyjskich przyjaciół 
przedstawienia w Petersburgu. Wal 
ka z przeciwnościami wyczerpała 
jednak Moniuszkę. Umarł 4 czerw­
ca 1872 r. na udar serca, mając za 
ledwie 53 lata. W piątek, 7 czerw­
ca 1872 r. ulicami Warszawy za 
trumną Moniuszki przeciągało 8Ü 
tysięcy ludzi. Najwięcej było robot 
ników, rzemieślników, młodzieży. 
Umarł bowiem wielki pieśniarz lu 
du, jego obrońca i pocieszyciel.

W oparciu o nieopublikowane, za 
pomniane przez długie lata doku­
menty, grupa kompozytorów pol­
skich pracuje obecnie nad prawdzi 
wym, oczyszczonym z burżuazyjnc 
go fałszu, życiorysem Moniuszki 
powej postaci Moniuszki, to najlep 
Prawda o pięknej, światłej, postę- 
szy hołd, jaki można złożyć genial 
nemu artyście w 80-lecie jego 
śmierci. Taki hołd prawdy składa 
mu Polska Ludowa, dumna ze 
swych szczytnych tradycji postępo­
wych. BARBARA OLSZEWSKA

Z a w o d y  m o d e li  la t a ją c y c h

V okręgowe zawody modeli latających o mistrzostwo województwa 
szczecińskiego, które odbyły się w Stargardzie, zgromadziły na starcie 

70 zawodników. Ich modele osiągnęły b. dobre wyniki.
Na zdjęciu: Ryszard Godunski z Pałacu Młodzieży w Szczecinie, który 
zdobył pierwsze miejsce w kategorii 'modeli silnikowych, ze swoim

modelem.

H A S *  C Z Y T E Ł N I C y  m % Z A

Nie utrudniać przygotowania si? do egzaminów
Jestem pracownikiem Wydzia­

łu Zdrowia Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w El­
blągu i jednocześnie słuchaczem 
Państwowej Szkoły Felczerskiej. 
W związku ze zbliżaniem się ter­
minu egzaminów prosiłem dwu­
krotnie w naszym referacie kadr 
o udzielenie mi urlopu, zgodnie z 
zarządzeniem Ministra Oświaty z 
dnia 19. 5. 1950 r. Kierownik me­
go wydziału, ob. Kozłowska, po­
parła moją prośbę, natomiast kie­
rownik referatu kadr odmawia mi

bez żadnego uzasadnienia u<R|S' 
lenia urlopu.

15 czerwca br. upływa ostaiecZ" 
ny termin zdania egzaminów 
sześciu przedmiotów, a w koi1' 
tego miesiąca mam egzamin 
dalszych 9. W tych więc waru”' 
kach każdy dzień zwłoki jest o 
mnie poważną stratą.

Uważam, że kierownik refer«'“ 
kadr nie ma prawa s a m o w o l i ”  
odmawiać mi udzielenia urlop1̂ 
który zapewnia wiadza ludo'vi 
w trosce o uczącą się młodziki 

ZDZISŁAW BANCE”*'

Spółdzielnie produkcyjna muszq mieć telefony
Do redakcji wpłynęło ostatnio 

kiłka listów od członków spół­
dzielni produkcyjnych, wskazują­
cych na niewłaściwy stosunek Dy 
rekcji Okręgowej Poczt j Telegra 
fów do wniosków w sprawie in­
stalacji telefonów, niezbędnie po­
trzebnych w pracy spółdzielni.

Ob. W. REJKOWSK! pisze m. 
in„ że dyrekcja ' nie reaguje w 
ogóle na podanie w sprawie zało

G  Ł  a  $

Kolo sportowe w Czarnej Wodzie
propaguje sport motoroiny

Uczestnicy jednodniowej jazdy 
konkursowej, zorganizowanej przez 
Polski Związek Motorowy okręgu 
gdańskiego byli zdziwieni, gdy do­
wiedzieli się, że najważniejsze pró 
by tj. sprawności maszyn i przy­
śpieszenia odbędą się w małej, ni­
komu nieznanej miejscowości Czar­
na Woda, położonej na trasie raj­
du. Zdziwienie ich było jednak je­
szcze większe, gdy dowiedzieli się, 
że właśnie w tej miejscowości, przy 
istniejącej tam fabryce zostaio zor­
ganizowane pierwsze terenowe ko­
ło motorowe. W czasie gościnne­
go i serdecznego przyjęcia przez 
członków kola motorowego fabryki 
Czarna Woda i dyrekcję zakładu, 
w której imieniu powitał uczestni­
ków raidu inż. Trojanowski, nastą­
piło oficjalne zatwierdzenie przy­
jęcia koła Czarna Wodą do PZM. 
Przy tej okazji wręczono nowemu 
ko!u trzy talony na sprzęt motorowy.

Koło motorowe przy fabryce 
Czarna Woda zostało założone z 
początkiem kwietnia i liczy już o- 
becnie 63 członków. Pod kierownic 
iwęm ob. Owerko koło przejawia 
bardzo aktywną działalność, czego

dowodem jest zorganizowanie po- Stanisław Cepuch z Centrali Ryb
kazów motorowych w dniu 1 ma­
ja, oraz przeprowadzenie obecnie 
kursu motorowego, na który uczę­
szcza 45 członków.

Przykład robotników z fabryki 
Czarna Woda jest dowodem, że 
sport motorowy w Polsce Ludowej 
staje się coraz bardziej popularny 
wśród szerokich rzesz robotniczych. 
Z uznaniem należy też powitać i- 
nicjatywę PZM, który d!a spopula­
ryzowania sportu motorowego zor­
ganizował próby sprawności w od 
ległej \yiosce fabrycznej.

* * *
Wyniki raidu, w którym brało u- 

dział 31 samochodów przedstawia­
ją się następująco:

Samochody klasy do 750: 1) Al­
fons Ziółkowski na DKW, 2) Piotr 
Alikołajczyk z . Prezydium MRN 
Gdańsk na DKW.

Samochody klasy do 1200: 1)
Leon Radkowski z Kolumny Sani­
tarnej na „Skodzie“, 2) Bolesław 
Majkowski z „Arki“ Puck na „Sko 
bzie“ , 3) Brunon Bąk z ZBM na 
„Skodzie“ .

Samochody klasy do 2000: 1)

Przed spotkaniem kadry piłkarskiej
z  w ę g i e r s k ą  d r u ż y n ą  D O Z S A

Występ najlepszych piłkarzy poi-1 zegrane zostanie we czwartek 5 bm. 
skich oraz doskonałej drużyny wę-1 na stadionie we Wrzeszczu, będzie 
gierskiej Dozsa, zajmującej trzeciej miało charakter tylko treningowy, 
miejsce w swoim kraju, wywołał a nie oficjalny, jak to sobie v/v- 
duże zainteresowanie wśród miłoś- obrażają niektórzy entuzjaści piłki 
ników sportu piłkarskiego na Wy-¡nożnej.

Przypominamy, że przedsprzedaż

rej na BMW, 2) Michał Borko 
włcz z Morskiej Agencji na „Ci­
troen“ , 3) Jan Olejniczak z Kolum 
ny Sanitarnej na „Citroen“ .

Samochody klasy 2500: I) Ro­
man Kasper z PKS Gdynia na „Po 
biedzie“ , 2) Feliks Garstka z Pre­
zydium WRN na „Pobiedzie11, 3) 
AMeczysław Małek z ZBM na „War 
szawie“ .

Samochody klasy Chevrolet: 1) 
Paweł Jankowski z Prezydium 
WRN, 2) Kazimierz Rożek z Pre­
zydium WRN, 3) Marian Balcewicz 
z Przedsiębiorstwa Transportowego 
„Łączność“ .

żenią telefonu w spółdzielni P|U 
dukcyjnej w Międzyłężu 'vn‘c 
sione jeszcze w llpcu ub. rok11' 
Brak telefonu — podkreśla cłt. 
telnik — w poważnym , stopi’.1 
utrudnia pracę, powodując dtP 
wydatki i niepotrzebną str«*'. 
czasu.

Podobnie przedstawia się ,ŝ i 
tuacja w1 spółdzielni produkcyjni 
„Jedność“ w Leszkowie i „GoM 
Pokoju“ w Cedrach Wielkich, 0 
czym pisze ob. C. BŁASZCZYK 
Wnioski w sprawie założenia **" 
lefonów zostały złożone jeszC* 
w ubiegłym roku. .

Członkowie spółdzielni proch’ ' 
cyjnych czekają na szybkie z"*11 o 
wienie ich wniosków. f '

O D P O W IE D Z I R ED AK CJI
J. Nachumiak. 3. Pawlicki, K. cti  

bowski, Karol Szczerba, K. GiWwS 
J. Misztal, Marcin Burdzy, Teofil A 
mowski, M. P., Kazimierz Danie*®,, 
Rozalia Kozłowska, Maciej Byk, * ^  
zanna Chodor, B, Mierzejewski v 
W sprawach Waszych interweniuj 

Wincenty Gastrowicz — Frezy 
PRN w  Pruszczu Gdańskim, 
przekazaliśmy Wasze uwagi, 
damia nas, że ob. Myszkiewicz z°fny 
usunięty ze stanowiska p rze w o ź , 
czącego Prezydium GRN w Ł<>s 
wicach. -

Ob. Milbruch —■ Prezydium 
w Gdańsku komunikuje w 
z naszą interwencją, że dach budy  ̂
ku przy ul. Jedność Robotnicza ^ 
zostanie zabezpieczony do dnia . u 
lipca br.. Kapitalny remont budyjEu 
przeprowadzony zostanie w  r° 
przyszłym.

SKM. — Prosimy o  podanie 
su. .

Z mietteynaroriawysh zawodów w Lipsku

Sukces polskich gimnastyk**
W poniedziałek, 2 bm. w ostał nim dniu międzynarodowych za"® 

dów w Lipsku zorganizowanych z okazji IV' Zjazdu Wolnej MłocR1 
ży Niemieckiej (FDJ) rozegrano ostatnie konkurencje pływackie-

W godzinach przedpołudniowych | nie startowali; 100 m st. doW- . 
odbyły się eliminacje, w których, 1) ipacz (Węgry) 59,1, 2) Ze .
uzyskano następujące wyniki: ¡graf (NRD) ł.66,2. 3) LćWc ■

100 m st. dow. kobiet — 1) j (Polska) 1.01,5 5) TołkaczeWSj,
Procel (‘Cyergyak (Węgry) 1.10,8, 4) Mil-1 (Polska) 1.01,9, 7) 

nikiel (Polska) 1.14,5. 100 ni st.. ska) 1.02,7.
dow. mężczyzn 1) Zentgraf W meczu piłki wodnej repreze i1'

1 1 V L Z U  Jz 1 I l\ ; W v /U l lC J  i

(NRD) 1.00,5, 3) Lewicki (Polska) tacja Chemnitz pokonała repi'cZ \u
............  - -  -  -----------), a repf*

A zwyUęż)
1.01,2, 4) Tołkaczewski (Polska) ¡ tacje Warszawy 5:0 (2:0), a rep^
1.02,1, 5) Procel (Polska) 1.02,1 j zentacja Węgier

W finałach, które rozegrano w NRD 10:2 (6:0).

Pierwszy występ w Polsce czołowej węgierskiej drużyny piłkarskiej Dozsa, 
przyniósł naszej młodej kadrze olimpijskiej poważny sukces w postaci 

zwycięstwa 3:2 (1:1).,
Na zdjęciu: bramkarz polski Szymkowiak interweniuje.

CAF — fot. St. Wdowiński

brzeżu. Jeż od wczoraj do redakcji |
naszej zaczęły napływać liczne za- . . . .  ■■■-.■ - ., J. , - ■ j . , b.letow wstępu na pierwsze spot-oytania dotyczące tego interesują- ,, Ko j . & m kanie treningowe odbywa się w se-cego spotkania.

Przy okazji pragniemy wyjaśnić, 
że spotkanie obu drużyn, które ro-

Dziś środa lekkoatletyczna

kretariacie ZS „Budowlani“ we 
Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 45 
oraz w gdyńskim oddziale „Dzien­
nika Bałtyckiego“  — uł. Mściwo­
ja 9.

W dniu dzisiejszym o godz. 18 na : Cena biletu wejściowego wynosi
stadionie przy ul. Traugutta we 6 zł, a trybuna ł l  zł.
Wrzeszczu, Zrzeszenie Sportowe 
„Budowlani“ organizuje tzw. „śro­
dę lekkoatletyczną“ .

Bilety na listy zbiorowe można 
nabyć tyiko w ZS „Budowlani“ we 
Wrzeszczu.

godzinach popołudniowych uzyska­
no nasteDUjące wyniki:

KOBIETY; — 100 m st. dow. —
a o-* *

1 bm. zakończone zostały 'v ,:c 
dzina.ch wieczornych konkure

1) Garai (Węgry) 1.10,5, 2) Cy- ; mężczyzn międzypaństwowego ^
ergyak (Węgry) 1.11,0, 3) Rych-iczu gimnastycznego Polska . 
ter (NRD) 1.12,0, 6) Atilniklel NRD. Zwyciężyli gimnastycy "
(Polska) 1.14,4, 2Ó0 ni st. klas. b 
— 1) Schaue (NRD) 3.15,1, 2)
Danms (NRD) 3.21,3, 3) Servais 
(NRD) 3.22,6. Polki w tej konku­
rencji nie startowały.

MÇZCZYZNI: — 100 m st.
grzbiet. — ł) Bacik (CSR) 1.08,3.
2) Gyoengyoesl (Węgry) 1.11,7,
3) Valent (Węgry) 1.11,8. Polacy

scy 557,70:553,65.
Wyniki indywidualne: 1) ^ Dn) 

(Polska) 112,50, 2) Heil (N ^ ,
112,15, 3) Gaca (Polska) 11V  
4) Miller (NRD) 111,15, 5) jj
rold (NRD) 108,50, 6) Lesin ,
(Polska) 108,30, 7) Kucjas
ska) 108,15, 10) Swiętck (P°,s 
106,80.
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